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w Brześcia U Mil.

Ważne narndy w Berlíoie. •■ Wsjsecbnieuicy 
przec’wko nelibce j». Kühlpíanna.

W berl'óskich sferach politycznych zapa­
nował ruch niczwvkly, Wczoraj po południu 
przyjął cesarz celem wysłuchania wspólnego 
referatu o położeniu kanclerza hr. Bert lin 
g a oraz sekretarzy stanu K u h 1 ni a n n a i ht. 
Ród er na jako reprezentantów najwyższych 
władz cvwilnvch a marszałka Hindenbur­
ga i gienerała Ludendorffa jako przed­
stawić ełi naczelnej komendy wojskowej. Dy­
ja to zatem pewnego rodzaju, choć nieformalna 
Rada Koronna, na której rozstrząsano położo- 
nie; stworzone dotvcbczasowvm stanem roko­
wań w Brześciu Litewskim i wynikającemi 
stad perspektywami na przyszłość. Pan Kiibl- 
mann, który wieczorem wyjechał znów jako 
główny pełnomocnik pokojowy Niemiec do 
Brzęśeia. za broi ze sobą z pewnością dyrekty­
wy o decvduiarej doniosłości dla dalszego bie­
gu pe.rjkaktacii.
Się \V vdzTal Rady Związlcowef (líjTTpfa^^í^- 
wnetrznvch — również celem omówienia ak­
tualnej svtuacji. Dzeń przedtem już. w sarn 
Nowv Rok przyjmował sekretarz sianu Kfthł- 
Ktann przywódców, frakcji parlamentarnych. 
Wczoraj wieczorem reprezentanci partji wię­
kszości. tj. Lent runa; postępowców i socjalis­
tów obradowali ze współudziałem nar. 1'bera- 

Jów nad ujednoliceniem stanowiska wobec ak­
cji pokojowej w Brześciu Litewskim; która ma 
być przedmiotem szczegółowych narad w 
Zbierającej s>ę dzisiaj komisji budżetowej Par­
lamentu. Socjaliści uważaja nawet obrady ko­
misyjne za niewystarczające i 'domagają się 
zwołania plenom.Parlamentu, czemu jed­
nak, jak donoszą, z .Berlina sprzeciwia się po­
no większość partji obywatelskich.

Wszystko wskazuje na to, ża Niemcy sto­
ję. u progu de&yzji, które zasadniczo mogą 
wpłynąć na bieg, dalszej polityki, związanej 
< kwest ją wojny i pokoju. Istotnie sytuacja 
nie jest łatwa. Rokowania pokojowe z Rosją 
Wzięły wprawdzie: póć^tkoWo obrót bardzo 
pomyślny dla’ Niemiec, 'ále utknęły obecnie 
przy kwestji najważniejszej, przy sprawie u 
kształtowania przyszłości ziem okupowanych 
aa wschodzie; które szerokim pasem oddzielają 
Rosję właściwą od państw centralnych. Rząd 
rosyjski, stojąc na zasadniczem stanowisku 
prawa stanowienia narodów o sobie, godzi się 
aa wyłączenie obszarów obcoplemiennych ze 
związku państwowego rosyjskiego, ale żąda, 
aby ludność tych ziem w zupełnie swobodnem 
głosowaniu, dokananem po wycofaniu wojsk 
okupacyjnych rozstrzygnęła o swej przynależ­
ności państwowej wzgl. o utworzeniu własne 
go państwa. Delegacja memiecka, uznawszy 
formalnie również zasadę samostanowienia na­
rodów, zażądała, aby w Petersburgu istniejące 
już uchwały reprezentacji krajowych Króle­
stwa, Litwy, Kurlandji, Inflant i Ęstonji uzna 
no za wyraz odłączenia się od Rosji, pozosta­
wiając tylko ewentualną aprobatę ich ogólne­
mu głosowaniu, przyczem jednak o wycofaniu 
wojsk okupacy jnych mowy nie ma, a tylko 
zaręcza się, że nie będzie żadnego nacisku 
wojskowego na głosujących.

W tym punkcie między stanowiskiem nię- 
mieckiem a rosyjskiem tkwi różnica zasadni­
cza, której wszelkie optymistycznie zabarwio­
ne relacje pólurzędowe zatrzeć nie mogą. Poli­
tyka niemiecka zmierza niewątpliwie do te­
go, aby przez odpowiednią interpretację pra­
wa samostanowienia narodów stworzyć pod­
stawę dla mniej lub więcej luźnego związku 
Zdobytych obszarów wschodnich z Niemcami 
lub Austrją. Rosjanie nie uznają żadnych przez 
rządy okupacyjne stworzonych reprezentacji

.to w Królestwie, czy na Litwie, czy w Kur-

landji i domagają się bezwzględnego 
przeprowadzenia głosowania powszechnego 
jako jedvnie prawdziwego wyrazu woli ludu.

Opinia niemiecka podzelila się wobec tej 
kwestii na dwa skrajnie przeciwne sobie obo­
zy. Prasa demokratyczna i postępowa zarzuca 
rządowi, że nie uznał bez zastrzeżeń stanowi­
ska rosvjsk'ego co do przyznania decyzji lu­
dom, lecz trzyma się fikcji, jakoby istniały 
już uchwały prawomocne w kierunku przyłą­
czenia się krajów owych w tej lub innej for­
mie do państw centralnych. Pisma tego k e- 
runku z »Vorwaertsem« na czele widzą w tern 
niejasnem stanowisku rządu niebezpieczeńs­
two dla przyszłych dobrych stosunków z Ro­
sją. tern bardziej, że państwa zachodnie po­
trafią przedstawić poi tvkç. Niemiec jako ^dą­
żenie do zakardurzonych aneksji i wyzyskają 
to na swoją korzyść.

Wprost przeciwnie zachowują się wssech- 
nieroev. Nie ufali on' od .samego początku 
Kühlmannowi. a obecną taktykę jego w Brześ­
ciu Litewskim potępiają jaknajostrzej jako 
robotę niedołężną, psującą wszystko, co miecz 
zwvciçzki Niemćórń wywalczył. Organy ane 
k-jonistvezne różnego gatunku jak »Deutsche 
Zeitung«, »Taegl. Rundschau«, »Beri. Neueste 
Nachr.», »Deutsche .Tagesztg « w najciemniej­
szych kolorach malują następstwa „polityki 
rezvgnacv jne j“ p. Kuhlmanna i nledwuznai z- 
nie apelują do naczelnego dowództwa mero e- 
ckiego. aby w jmię „zabezpieczenia granic“

„A»„ .J-iCZPCŚ-' .'i-
ich, zdąp.ip.iiL JmaojEsas» nTehreckiemu ustąp» - 
wóści. Organ aneksjonistów »Deutsche 
Z e i t u n g« wołał niedawno z rozpaczą:

„Zawsze gdy nędza naszego politycz­
nego kierownictwa wvwolvwala bezsilność 
i zwątpienie, podnosiliśmy wzrok nasz na 
wielkich naszych wpdzów wojskowych.

1 Go powiedzą oni na Brześć Litewski?“
Jeszcze patetycznie) brzmią wywody 

wszechniemieckiego publicysty Fritza Bleya, 
który w »Deutsche Tagesztg« pisze między in- 
nemi

Przedstawiciele kraju, który potrze­
buje pokoju i zmuszony jest do niego 
dzięki orężowi niemieckiemu, staw ają żą­
dania, jakie w ustach zwycięzcy wy­
dawałyby się odpowdedniemi, i mogą ze 
wstydem dla wszystkich oburzonych serc 
n’emieckich „stwierdzić z ządowolepieiń“, 

,że pp., Kühlmannowi L.Czernińowi żąda­
nia rosyjskie wydają się być odpóyyjed- 
ńią podstawą dla-zawarcia pokoju z Ro­
sją i uczyń!enia poza tero ofert ponow­
nych wszystkim mocarstwom, nieprzyja­
cielskim. Przed „Vae victis“ (Biada pobi-

' ■ dym") zwycięzcy drżał ongi poh'ty. Dziś zaś 
'może on wołać: „Biada zwycięzcy!“,, gdyż 
tenże sam go do tego upoważnia. Ź tłu- 
.mioną wściekłością przyjmą tę wieść na 
si synowie walczący1—niechaj uniosą się 
kamienie grobowe, pod któremi spoczy­
wają śpiący zwycięzcy, z tych 75 tysięcy 
z Rzeszy w samej Polsce, która obecnie 
dostać się “ma pod berło Habsburgów aby 

tstać się ifeśżezęściem dla przyszłości nie­
mieckiej. Wrogowie zaś. którzy na za­
chodzie z drżeniem oczekiwali ciosów o- 
fenzywy niemieck'ej. z jaką mieszaniną 
szjnłerstwa i obrzydzenia spoglądają na 

snaród, który z koroną zwycięstwa na czo­
le okazuje się w ten sposób niegodnym 
swych zmarłych! Jakże musi obserwowa­
nie tej nieudolności pot’tvcznej ożywiać 
nadzieje Fraricji i ufność Anglji, że mimo 
wszystkich zwycięstw przegramy wojnę!

Artykuł swój kończy p. Błey, jak nastę­
puje:

Brzemienne zniszczeniem skutki tych 
błędów pokazują się już w tym fakcie, że 
także wobec państw zachodnich wyzbyliś­
my się atutów'.

Następstwem tego jest wstrząsające 
zwątpienie u wszystkich politycznie my­
ślących kół naszego narodu, które w glę- 
bokiem przygnębieniu all>o z rozpaczli­
wym jękiem przekonują się. że przy takiej 
niezdolności chce się cofnąć wstecz całą 
h storję ustanowienia Rzeszy! Zupełnie 
według życzeń demokracji, która w 1853 
r. pragnęła Prusom wybić z głowy za­
chcianki wielkomocarstwowe i naszych 
nieprzyjaciół, którym stan bezsilnego roz­
darcia, w jakim N emcy dawniej pozosta­
wały wyda je się założeniem podatnem dla 
ich zachcianek panowania.

Bezpośrednio przed naszem zwycięs­
twem deflnitywnem znachodzimy się wo~

hec niebezpieczeństwa upadku zupełnego.
1 zewsząd w calvm narodzie niemieckim, 
nie wyjmując najlepszych kół w Bawarii 
2\vraca się ostatn a nadzieja ku mężom, 
którzy jedynie jeszcze pomódz mogą od 
zswajac się do serca i roztronnośm ce­
sarskiej. Naród nasz ze względu na 
nasze zwycięstwa milcząco znosił wszvst 
kie cieżk e łroski, które na niego nakla 
dano w imię )>oko}u wewnętrznego. Brze 
mię dopełniło miary. Więcej ciężaru na 
ród znieść już nie może. Ze względu na 
Koronę zwracają sę teraz oczv wszyst­
kich na cesaTz.a. Nic nie pomoże lę­
kliwe wahanie: Należy żądać. abv P?dD 
ś’rana dzielaCa. zbudowana przez Sclięi.ie- 
mannów między najłepszeml i najdos- 
wiadcztńszemi kolami-a ich cesarzem. Je­
szcze nie zn’szczoną jest miłość do Ho­
henzollernów.

Gdzie nodzial sie Y o r c k. którego nie­
doli i-e’ea czas wygląda i wyczekuje bo- 
iaśRwip?

Niemasz go wpośród wszystkich pala­
dynów?

To wspominanie Yorcka nie jest niczem m- 
ijem. iak wezwaniem czynników workowych 
do działania przeciwko rządowi, a nawet po­
nad g’ową Korony. Dyktator wojskowy ma 
zdaniem Blevów, Reventlowów i innych za­
wrzeć „pokój niemiecki“ z aneksjami na 
ws-hodzie i na zachodzie. Narazie coprawda 
wobec stanowiska większości parlamentarnej, 
stanowczo przeciwnego tego rodzaju intry­
gom. nie wwdaje się, aW marzenia wszech- 
niemieckie stały się rzeczvw‘sl~?cia. Ale za-
ę^* -rrłx- v- l\ ua pilnik |
szka -ich wyzyskać.

ifls Kom i Berlinie.
Berlin, 2. 1. (WTB.) Dziś pa poł. przy­

jął cesarz kanclerza hr. Hertlinga, marszałka 
Hindenłmrga, gieuerala kwatermistrza Ludeń- 
dorffa, sekretarza stanu hr. Roedema i sekre­
tarza stanu Dr. Kuhlmanna celem wspólnego 
sprawozdania.

Przedtem jeszcze wysłuchał cesarz osobno 
referatów Kuhlmanna i Hindenburga.

Posiedzenie wydziału Rady Związkowej 
dla spraw zagranicznych odbyto się, iak dono­
si »Nordd. Allg. Ztg«. w środę pod przewod­
nictwem bawarskiego prezesa ministrów bar. 
Dand la w pałacu kanclerskim w Berlinie 
celem omówienia położenia politycznego.

Posiedzenie konwentu sensorów. W czwar­
tek po południu o godz. 2. zbiera się konwent 
seniorów Parlamentu celem postanowienia czy. 
Parlament natychmiast ma bvć zwołanym. 
Niezależni socjaliści wnieśli o natychmiasto­
we zwołanie plenarnych posiedzeń Parlamen­
tu, ponieważ ich zdaniem, obrady w komisji 
budżetowej wobec dalej toczących się rokowań 
pokojowych z Rosją uważają za niewystarcza­
jące. Podobny Wniosek zgłosili także socjaliś­
ci większości. Socjalna Demokracja żąda tak­
że zwołania Parlamentu, ponieważ zdaniem 
jej koniecznie potrzebnym jest kontakt Parla­
mentu z rządem z powodu wypadków, mogą­
cych nastąpić łącznie z postanowionymi w 
Brześciu Litewskim warunkami i ewentuainein 
zbliżeniem się państw zachodnich. Frakcje 
wszystkie odbędą posiedzenia, na których zaj­
mą stanowisko względem wniosków socialisty 
cznych. Na razie zapatrywania są jeszcze bar­
dzo podzielone. Niektóre partje mają wątpli­
wości co do zwołania pełnych posiedzeń Par- 

•iamentu w nieobecności sekretarza stanu Kuhl 
manna. Pozatem niektórzy sądzą, że wiele 
rzeczy nie nadaje się jeszcze do dyskusji publi­
cznej. Dlatego ta strona pragnie, by zamiast 
zwołania Parlamentu komisja budżetowa 
przez dłuższy czas obradowała. bv stale miała 
możność zajmowania się bieżącemi zagadnie­
niami, wynikajęcemi z rokowań pokojowych.

Konferencja partji większości Parlamentu 
pdbyla się w środę po południu o godj. 5. ce­
lem naradzenia się nad taktyką partji więk­
szości podczas rozpraw w komisji budżetowej.

Przywódcy partji u Kuhlmanna. Sekre­
tarz stanu dla spraw zagranicznych Kuhlmann 
odbył w nowy rok naradę z przywódcami 
wszystkich partji Parlamentu. Konferencja roz­
poczęła się o godz. 5 i trwała do godz. 9. wie­
czorem. Uczestniczyli w niej przedstawiciele 
wszystkich partji łącznie niezawisłej Socjal­
nej Demokracji. Po referacie sekretarza stanu 
rozwinęła sie nader żywa dyskusja. Stanowi-

sko posłów do rokowań brzeskich bynajmniej 
nie było jednoiitem. Według doniesień a 
»Vpssiseh'e Ztg„« wręcz odporne stanowisko 
zajmowali n ezaieżni socjaliści, których mów­
ca poseł Haase bardzo odro miał przema­
wiać. »I.okalanzeiser« o przebiegu konferen­
cji donosi co następuje: Referat sekretarza sta­
nu przywódcy przyjęli z najwiekszem zaję­
ciem. Konferencja odlsyła się dlatego. abv uła­
twić rozprawy w kom’sji budżetowej. Sekre­
tarz stanu w środę wieczorem wyjeżdża zno­
wu do Brześcia Litewskiego. Przypuszczają- że 
zamiast niego innv członek ,niemieckiej dele­
gacji Brzesk ej wygłosi referat na cżwartko- 
wem posiedzeniu komisji budżetowej.

Reforma wyborcza w Prusicch. Komisja 
mająca obradować nad pruską ustawą wy­
borczą rozpoeżnie swe prace dnia 11. styczni» 
pod przewodnictwem posła narodowo-liberal­
nego Hausmanna. Na wstępnej» posiedzeniu 
komisj', które odbvlo się przed świętami Bo­
żego Narodzenia, postanowiono nasamprzód 
dopuścić do dyskusji gieneralnej, która ma 
potrwać .3 do 5 dni. Komisja zawezwała rząd, 
aby dostarczył jej materiału potrzebnego. 
Członkom komisji doręczono już ostatnie sta­
tystyki wyborcze pruskie oraz zestawienie sy­
stemów wyborczych w państwach niemiec­
kich i innych.

Porównanie systemów wyborczych innych 
państw ma ułatwić komisji dyskusje i decy­
zje. Decyzja o równości prawa wyborczego 
prawdopodobnie nie zapadnie odrazu, bo w 
komisji samej przeciwnicy równego prawa 
wyborczego mają większość. Równość prawa 
wyborczego zostałaby więc natychmiast od­
rzuconą i powstałby zatarg z rządem który 
sć.w.,*,vi» x»'«tk»ucycn da się zażegnać ustępstwa 
m’ w innych dziedzinach. Kilka partji óświad- 
Cieca też już. źe ostateczne swe stanowisko 
względem równego prawa wyborczego uzależ­
nia od ogólnego ukształtowania wszystkich 
trzech proiektów. dotyczących zm‘any konsty­
tucji. Partje prawicowe w miejsce równego 
prawa wyborczego przystosowują wniosek i 
pluralnem prawie wyborczern. Wniosek ten 
ma uwzględnić majątek i wykształcenie wy­
borców. Komisja ma urządzić trzy czytania, łi 
przypuszcza s ę, że prace swe ukończy w czer­
wcu tak, że dopiero potem pełna Izba mogłaby 
zająć się drugiem czytaniem projektów rzą­
dowych.

P, Kucharzewsł» w Wiedniu. Bawiący W 
Wiedniu prezes ministrów, K u char ze wr- 
s k i, miał według telegramu Biura Korespon­
dencyjnego rozmowę z przedstawicielem Pol­
skiej Agiencji Prasowej. Wyraziwszy uzna­
nie z powodu przyjęcia jakiego doznał w Wie­
dniu, oświadczył premier polski: Naród polski 
nigdy nie zapomni, że w czasach największe­
go ucisku w Austrji mógł się swobodnie roz­
wijać, wzmacniać ducha narodowego i przy­
gotowywać sie do spełnienia swej tnisji histo­
rycznej. Kucharzewski oświadczy) dalej, że 
jest przekonany, iż po wojnie znajdzie się od­
powiednia forma, wzajemnych stosunków, któ­
ra da widomy wyraz wspólnym interesom 
politycznym i gospodarczym. Wiadomo jest, 
w Polsce, powiedział, że cesarz Karol wziął w 
spadku gorące sympatie niezapomnianego ce­
sarza Franciszka Józefa dła narodu polskiego. 
Stwierdza z zadowoleniem, że hr. Czernin wni­
knął zupełnie w intencje cesarza Karola i do­
brze zdaje sobie sprawę o konieczności rozwią­
zania sprawy polskiej w myśl żywotnych in­
teresów polskich i z zupełnem uznaniem zasa­
dy udzielności polskiej. Kucharzewski zakoń­
czył słowami: W udziale przedstawicieli pań­
stwa polskiego w układach pokojowych w Brza 
ściu Litewskim r/ąd połski i naród polski, 
zważywszy że wchodzą tam w rachubę także 
interesy polskie, upatrywałby dowód przychyl­
nej życzliwości państw centralnych i potwier­
dzenie faktu, że państwa centralne uznają sku­
tki wynikające nieodparcie ze stworzenia sa­
modzielnego państwa polskiego,.

Powrót delegatów do Brześcia Litewskiego.
B e r 1 i n, 2. I. Sekretarz stanu Kfihlinantt

wyjechał dziś nocą między 12. a 1. ze swą świ­
tą z dworca Friedrichstrasse do Brześcia I iteW 
skiego. Tvm samym pociągiem udali się na 

' miejsce rokowań pokojowych delegaei tureccy 
i bułgarscy.

Rokowania gospodarcze w Piotrogrodzic.
P i o t r o g r ó d, 2. I. (WTB.) Na pi.er\v-

szem posiedzeniu wydziału gospodarczego nie­
miecko - rosyjskiego postanowiono najpierw 
naradzać sie nad podjęciem ruchu pocztowego, 
telegraficznego i kolejowego. Dla trzech (ycK 
przedmiotów utworzono podkomisje.



Brześć Litewski, 2. 1, (WTB.) ho 
Brześcia Litewskiego przybyła deputacja ukra­
ińska celem wzięcia udziału w rokowaniach 
pokojowych.

Warunki Ukrainy. '
B e r 1 i n,2. I. Delegaci Rady ukraińskiej 

na konferencji rozejmowej złożyli samodziel­
ną deklarację na ręce przedstawicieli Austro- 
Węgier treści następującej: Austro-Węgry w 
drodze głosowania powszechnego na ogólnej 
podstawie samookreślenia narodów ustala na 
wszystkich ziemiach, zamieszkałych w /lus­
tro- Węgrzech przez Ukraińców i plemiona 
pobratymcze, czy n e chcą one połączenia z 
L krainą rosyjską. W razie jawnie wyrażonej 
won rudnośei ziemie te zostąja przytoczone do 
Ukrainy j tworzą wraz z nią samodzielne 
państwo, którego forma rządów określi ukraiń­
ska konstytuanta. Granice Ukrainy wyznaczy 
konferencja pokojowa. Państwo ‘ ukraińskie 
nie znajduje się pod żadnym protektoratem.

kra ina^ otrzyma gwarancje wszystkich mo­
carstw, biorącvch udział w konferencjach po-

Ros>’ i Austrją komunikuje się 
jak Każde mocarstwo.
OriaBd? rokowaniach w Brześciu Litewskim. 
_• ™ koniec. Podanej wczoraj w streszcze-

SVel W iH’ni3cie powiedział prezes
S o^.hW OSnCh, 9rl?ndo ° rokowaniach 
poko.1 owy.h w Brześciu Litewskim co nastę-

unesz^Łtó aadeszła chwi5a- należy
on esz^odhwić manewr, za pomocą którego 
państwa centralne usiłują wzmocnić morak£ 
siłę bojową swych narodów a osłabić sile swych 
P^ivyn.’kćw, pozując na obrońców ¿kom i 

że(P°.3lawa koałiifi prze­

in3ieCł0narXkk0i?- --a jAnTgo praZ
wej postari^miT’ w |edvnie

J postaci, mianowicie sprawiedliwego ho
“"T*“’ i trwakg0
RtaS*? ',k ii<iÓ’’' PaAslwa «nlrołnc 
J ■ <lz,."nń drogą, ażeby spowodować koaticie 
do podjęcia stosunków z rządem którego

S& S,«JSTn""» p°-

Łonamy się, ze jest to omyłką.
B e r 1 i i 6o "i'a ?zce,e wojenne. 

wvch dnL ' ’• Z angielskich kół urzedo-
Daibliższvm'Z?7a7iemo«'!o ŹP k°nHc)a w 
»łażenie o^Sci^je^k^- °Ś"

Nowe zabiegi
«Hieni, Partji Ojczystej."

«). centrowej w Parlamencie Rzeszy pismo w 
ktorem zaznacza, że od początków istnienia
'tvlko0noZVTa 3 S'V Zd?’a °d P°Błvki mając 

• ? ,ei.u "'zmornienie niemieckiej woli 
' ię<dwa i pragnąc pokoju, który zapewnił­by Niemcom rozwój bezpieczny i stanoS" v

teńoweTttV,i-nVn-, Kk'°'vni-twa niern
w Por^n ?• Ui,,d0.Wei ! Parł'i centrowej 
w 1 arlnmencie darzyły dotąd nieufnością 
»Niennerką Partję Ojczystą«,, która bardzo pra- 
Pncbaby zyskać sympatję centrowców i podę- 
^iwców. »Niemiecka Partja Ojczysta« poc’e- 
Ha ,niłdz’<’I!P ze Lentri m i postępowa Par- 
t a Ludowa wraz z nią dążyć będą do ero 
Bł’V »z u f n ością w z w y c i ę s t w o wy-’ 
walczyć n i e m ieckie konieczności 
życiowe. Nie można pochwale rezolucji 
pokojowe, z dnia 19. |i,„.a ,9,7 r., choć autorom 
je.l przyznać należy dobrą wolę. 9 °‘n

, tąsną jest rzeczą, że niemcy słoja na 
najmebezpieczn.e,szych podstawach mówiąc 
ni s e P°Mu. dopóki nie uczy-’
?h.wvm M " .em,r,:k,m konieczność iom żv- 
Ciowyni. Mężowie kierujący w Postenowei 
part), ludowej i w Centrum oświadczyli się w 
w^JXZ|i‘’i* Za s,anowi*kfem. które rzeczo-
Okz7s%Za Srt iZ<- stan?w'sk'em »Niem. Partji 
Ujczystei«. Dal«, powiada pismo: ’
.. „1 ’’ Z *’rony coprawda podnoszą
eie gios\ uważające sprawę zewnętrznego bez-
d r oTn nV3| '1 '1 a r " e 8 o na wschodzie za 
drobnostkową wobec osiągnięcia pokoju
tv n n»rwl,he|0CZeki'?anvm P°kojem zawar- 
tódzpnin S<ih°‘ Z 1 Pos,uS»wać się celem dopro-

’ e"a.,,.° °5ń’negO pokoju, który także
di wań 'ar-'o""' prz.vnińs,,’V nam ani odszko­
dowań ani gwarancji - musimy w interesie 
rn V'ih..N.,Pn’.,e5‘’ a. w szczególności w interesie 
rol o n knw jaknajsurowdej zaprotestować prze 
nw limu. Sensu me ma zdanie: »Ubezpiecze­
nie nokoju przed ubezpieczeniem granic«. Tyt­
ko ubezpieczenie granic stanowi dla nas liez.- 
piei-zenstwo pokoju a dla ubezpieczenia granic 
nastąpić musi ubezpieczenie naszego gos,?odar- 
rzego utrzymania się oraz odetchnięcie..
. *1'"‘rn. Partja Ojczysta« wyraża ufność,
że Centrum , Postępowa Partja l udowa u- 
iwiadamiając sobie korzystne położenie, stwo- 
Mone przez mem. armię i flotę, oświadczy się 
ta polityką opierającą się na konsekwencjach 
lego położenia. '

Organ centrowy »Germania, odizuci) po­
wyższe wezwanie »Niem. Partji Ojczystej, sta­
nowczo. J J

Petycja Partji Ojczystej do cesarza. Partja 
Utczysta prus Wschodnich wystosowała do 
cesarza, do wszystkich panujących państw 
Zw iązkowy, h. do kanclerza Rzeszy i sekretarza 
stanu Kiihlmanna petycję, w której potępia 
dotychczasowe wyniki rokowań pokojowy, li w 
Bizesnii l itewskim, sprzeciwia się przyznaniu 
ludności zajętych na wschodzie krajów prawa 
glosowania nad swą przyszłością państwową i

nią granic Prus Wschodnich. Zdaniem je, 
dzięki wpływom i pieniądzom angielskim glo­
sowanie narodów w zajętych krajach wypad- 
nie na korzyść wrogów Niemiec. Niemcy mo­
gą mieć tvlko zaufanie do swego miecza a ży­
wić powinni największą nieufność względem 
wrogów..

icl ij®.

Ś, p. Stanisław Tarnowski.
z Stanisławem Tarnowskim, o którego 

zgonie zawiadomiliśmy już wczoraj, zeszła z 
areny naszego życia pul.dicznego osobistość 
nieprzeciętna, jednostka niesłychanie wszech- 
btr°v?v’ ^łóra w rozw°iu naszej kułtuiy wie- 
ku AIX. bardzo wydatne zajmowała stanowi- 
sko. Pisarz w wielkim stvlu. esteta, krytvk i 
historyk literatury, publicysta i polityk, gdzie­
kolwiek dotknął świetnem piórem jakiegoś 
przedmiotu, pojawiały się utwory, owiane nie- 
tv!ko osobliwym czarem znakomitego pisarza, 
lecz znaczone zarazem stygmatem uderzającej 
indywidualności.

W więzieniu, do którego wtrącony został 
za udział w powstaniu )8C.3 r. dokonał prze- j 
kładu „Szkiców historycznych“ Macaulaya i I 
tem dziełem rozpoczął swój zawód literacki 
yilaśriwą wszakże i samodzielną pracę pisar­
ską zagaił traktatem krytycznym o Słowackim

Niemieckie doniesienie wieczorne.
R e r U n, 2. I. wiesz. (WTB.) Z terenów 

wojny mc nowego.
Sukcesy lodzi podwodnych.

Berlin, 31. XII. (WTB.) Nasze lodzie 
por wodne zatopiły w zatoce biskajskiej, w Ka­
nale i na Morzu frlandzkiem 25 tys. ton. Mię­
dzy zatopionymi statkami znajdowała się fran­
cuska, po brzegi naładowana barka „Chile“ 
(1318 ton) z saletrą dla Francji, oraz parowiec 
angielski uzbrojony kilkoma działami śred­
niego kalibru, jak się zdaje, krążownik pomo­
cniczy o wyglądzie i rozmiarach „Corsian“, 
mory po wybuchu kotła natychmiast zatonął, 
bwa po brzegi naładowane większe parowce 
n VhrZeI°ne z konw°iów zabczpieczo-

B er lin. 2. I. (WTB.) Nasze łodzie pod­
wodne zatopiły w Kanale i na Atlantyku 4 pa­
rowce. 3 żaglowce i 2 statki rvbackie. w tern 
uzbrojony, po brzegi naładowany parowićc 
dalej kuter, angielski „Próba“ z węglem do 
Lheroourga, kuter portugalski „Aportugęza'* z 
solą do Francji oraz portugalski parowiec ry­
backi „Argos1. Z reszty zatopionych parow­
ców wiózł jeden wyroby stalowe z Swanseo do 
-herbourga, inny parowiec wystrzelony został 

z kenwroju.
Internowanie poddanych“ nieprzyjacielskich 

we W łoszech.
, Rzym. 2. I. tWIB.) »Fpoca« donosi: Mi­

nister spraw wewnętrznych wydal surowe prze 
pisy w sprawne internowania wszestki« b niern 
cow. austryjaków i węgrów, znajdujących sie 
jeszcze we Włoszech. Po upływie ‘ terminu 
p eciodmowego poddani nieprzyjacielscy 11- 
mieszezeni zostaną w 4 prowincjach Aouila. 
Avelino, ßenevento i Cosenza.

Rozkaz dzienny do armii francuskiej. 
Paryż, 2. I. 1WTB.) Gien. Patain wry- 

stosował. w dzień Nowego Roku rozkaz dzien­
ny do armji, w którym powiada m. i.: Słabość 
Hosj nie zachwiała wiary waszej, znajdo i i,p, 
oparcie w coraz to wzrastającej pomocy Stan. 
Zjedn. W reszcie oświadcza Petain, że jeż,di 

■ n. komu się najbardziej spieszy, pragnie po­
koju, wytrwałszy ustanowi tegoż warunki.

Anglicy pod Sslonika. j', ” 
Sprawozdanie a n g i e I s k i e‘ z I. I. ‘w *i- 

statnrh 10. dniach mgła i śnieg przeszkódz/ity 
w dzałaninrh bojowych, latawce nasze oh 
^zu;.,v bombami Mirs i Bujukmah na zachód 
»a ńwwJT. Hlssar 1 Cernost na zachód od jezio-

1'oast króla duńskiego. 
Kopenhaga. 2. I. (WTB.) W dniu No­

wego Roku powiedział król podczas obiartatxm.' 
i.; .Mv w’szvscy odczuwamy ciężar, jaki jlrad- 
gniata świat cały. Jesteśmy wdzięczni ża^jnnd 
kój, z jakiego korzystamy. Jesteśmy wzmoc­
nieni poczuciem solidarności w naszvm naro­
dzie i duchem zgody między narodami trzech 
państw skandynawskich. Oby Bóg błogosławił 
Danjil

Potrzeby armii amerykańskiej. 
Berlin. 2. I. (W”I B.) Zestawienie ol­

brzymich zapotrzebowań armji amerykańskiej 
podaje »Saturday Evening Post« w Filadelfii. 
Dla 500 tys. chłopa potrzebne będą 40 tys. y?a- 
gonow, 4 portv, około 1000 lokomotyw amery­
kańskich, do teco szvnv koleiowe dla tysięcy 
mil,. 1000 wmgonów dla transportu Węgla, po­
ciągi ambulansowe i niezliczone wozy motoro­
we; 15 tvs. ludzi potrzebnych będzie do ścina­
nia drzew. Razem wziąwszy potrzebna będzie 
armja robotnicza, licząca prawie 190 tvs. chło­
pa, w tern 5500 chłopa dla nadzoru leśnego, 49 
tvs. dla orać kolejowych i 100 tvs. robotników 
portowych. Miesięcznie ludzie ci spotrzebują 
żvwności (w funtaeh angielskich, funt - 20 
mk.): za 13 mil. 350 tys. mięsa, za 3 mik 375 
tvs. słoniny, za 13 mik 350 tvs. maki. 14 mik 
830 tvs. z'emniakow. za 1 md. 48 tvs. kawy i 
300 tys. cukru. W mundurach należy sjirawć 
co 6 miesięcy 1 mil. 50 tvs. spodni. 1 mik 70 
tvs. koszul. 1 mik 470 tvs. par obuwia. 1 mik 
890 tvs. par «karpet, I mil. 373 tvs. kapeluszy 
i czapek, 3 mil. t44 tvs. par. dolnej bielizny, 
504 tvs. der. 2t0 »vs, płaszczów. 210 tvs. par 
kaloszy. Dalej jootrzeba bodzie 56 tvs. lekarzy, 
p elęgn arzv itd.. w tem 5 tvs. lekarzy i chirurf 
gów Oprócz tego potrzebuje armja amery­
kańska dwnch lazaretów pniowych na każde 
25 tvs. ludzi na froncie, każdy z tvch lazare­
tów musi posiadać po 1000 łóżek. Dla każdego 
łóżka potrzebne są: 6—8 prześcierade ł. 4 po­
włoki na poduszki i 3 kołdry. Oprócz tego po­
trzeba 95 tvs. ton medykamentów i 20 tys. ton 
w zapasie na pierwszych 6 miesięcy.

Pod znakiem rewolucji
Zatarg llkrainy 1 rządem bolszewickim. 
Piotr ogród, 1. |. (WTB.) Piotr. Ag.

Teł. Według doniesienia delegacji, klóra wró 
cila z Kijowa, dokąd udała się bvla dla zała­
godzenia zatargu między Sowjętem a Ra.ta 
ukraińską, istnieje możliwość pohibowego za­
żegnania zatargu pod katem widzenia utwo­
rzenia nowej Raiły i Sowietu. prz\ tern z.akre« 
jej wpływów bardziej zostanie rozszerzony, 
nod warunkiem, że 1 kraina otrzyma złoto i u 
rzeiłowy dekret uzna republikę ukraińska. Jak 
zaznaczają delegaci, ł kraina nie będzie przesz­
kadzać w wywozie zboża do Rosji,

^/WrmnenTmM! KoRiwWSK
Berno, 1. I. (,V i 15.) *Dailv News» do­

noszą z Piolrogrodu: Odposyiędź mocarstw cen 
Iralnych na propozycje pokojowe maksyipali- 
stów w ogólności sprawiła korzystne wrażenie. 
»Dień«, organ żyw otów umiarkowanych pi- 
sze: Ta Jasria, kategoryczna rezygnacja ze 
weszystkich zdobyczy, uczynionych podczas 
wojny, gotowość przywrócenia niezależności 
narodom, które ją straciły podczas wojny, z o- 
świadezenia państw centralnych uczyniły 
punkt kulminacyjny wojny światowej. Nie 
jest możliwcm jłowiedzieć, jak silnie wzmoc­
nione zostały ręce bolszewików przez oświad- 
czenie niemieckie. Niewątpliwie jednak wzino 
< nione zostało ich stanowisko przez- przyjęcie 
10_przedstawicieli part ji narodowo-rewolucyj- 
nej do Rady komisarzy ludowych. Przypusz­
czała, że jeżeli teraz bolszewicy k:iżą zebrać się 
Itó«ię'^UanC*e* mieli za sobą nieomal całą

Pomyślny rozwój kwestii finlandzkiej.
T . P;°trosród. ł. L (WTB.) Piotr. Ag. 
lei. W odpowiedzi na żądanie rządu finlandz 
kieS?- ‘lonłagająręgo sie od Rosji uznania re­
publiki finlandzkiej, proponuje Rada komisa­
rzy ludowych w zupełnej zgodzie z zasada «a- 
modecyzj. narodów Wydziałowi wykonawcze­
mu co następuje: 1. uznanie zupełnej niezawi­
słości republiki finlandzkiej; 2. porozumienie 
RIć z rządem finlandzkim co do ustanowiema 
ośobnej konusji z przedstawicieli obu stron dla 
opracowania tych zarządzeń, wynikających z 
odłączenia Finlandji od Rosji.

' Aresztowanie Awksenflewa.
T , F I ° i r ° V 6 d- .2- L (WTłi > Pk4r- Ag 
lei, Awksentjew. jeden z organizatorów po­
wstania podchorążych, który ukrywał się w 
1 jotrogrodzie, zo-iteł aresztowany w swym
mieszkaniu prywatnem

Antoniego Małeckiego. Potem już przez pólr r # J *•* |ZI c,v C. |/1»I

wipku zgorą niestrudzenie i cbojnie szafował 
nadzwyczajnym swym talentem pisarskim Wy 
dał „Pisarzy politycznych 16. w.“, rponogrfje 

i
Klaczce. odczvtv publiczne o Grottgerze. Ghopi- 
nie i Słowackim; mnóstwo mów i traktatów 
politycznych, których Credo w zalążku przed­
stawił w ..Tece Stańczyka“, słynnej satyrze 
Tarnowskiego, Szujskiego i Kożmiana. zam­
kną! zaś w książce „Z doświadczeń i rozmyś­
lań“. Napisał dla najszerszych kót „Dzieje na­
sze w 19 wieku“. Pamiętniki z iw>dróżv z Mos­
kwy, z Wilna, z Prus Królewskich; ogłosi! tłu­
maczenie „Wieczorów florenckich“ Klaczki, je­
go francuskich djalopów o Daniem i Michelan- 
gelo; do końca pracował nad przekładem 
Klaczki „Juljusza 11“. Prawdziwy obraz ol­
brzymiej działalności Tarnowskiego dałaby 
dopiero bibliograf ja. olrejinująca spis jego 
wszystkich dzieł, rozpraw, szkiców, odczytów, 
recenzji i artykułów ogłaszanych w pismach i 
dziennikach co roku, głównie w „Przeglądzie 
Polskim’1. Bibtjografji takiej dotychczas nie­
ma: jest natomiast encyklopedia wszystkich 
wiadomości o Parnowskim w monogrnfji Fer­
dynanda Uoesicka. gdzie w dwiu b tomach pil­
ny i sumienny badacz zamieścić żyrioiys i o- 
braz działalności «wego profesora, na tle gło­
sów opinji krytyków i recenzentów od Kra­
szewskiego aż do Brucknera i Chmielowskiego.

Najwickszem i najpiekniejszetn dziebun 
Tarnowskiego stanowiącein świetny pomnik 
jmlskiej kultury. ,»isze słusznie »Glos Narodu«, 
iest 7 tomowa „Bistorja literatury polskiej". 
W polskiej nauce całej, jak jest, niema dzieła 
równie zaokrąglonego i tak uniwersalnie przed 
stawiającego wszystkie pierwiastki duszy pol­
skiej. jak Tarnowskiego „Literatura".

Wszystkie naczelne postaci polskiej lite­
ratury i historji: Rej, Skarga. Kochanowski, 
Krastóki, Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, 
Sienkiewicz, jak wszyscy inni więksi jioeci i 
pisarze i całe okresy literatury przedstawione 
są tam w svntetvcznem zaokrągleniu: każda 
wyrasta z tla historycznego. czv też głównych 
prądów przez barwnie skreślony portret lite­
racki. Każdego większego pisarza zjawiające 
go się na horyzoncie, wita Tarnowski wstępną 
charakterystyką, streszcza jego dzieła. jioJdaje 
je krytyce i główne rysy zaokrągla znowu w 
ogólnej charakterystyce. Te trzv pierwiastki 
Tarnowskiego metody, streszczenie, krytyka 
wraz z anabzą estetyczną i charakterystyka 
ogólna, sa tajemnica iasnego rozkładu olbrzy­
miego materjalu, artystycznej plastyki figur i 
grup calvch na horyzoncie literatury. Ta me­
toda jest nietvlko artystyczna, ate jest i nau­
kowa zarazem, przez swój sposób krytycznego 
porównywania do<-hodzi do celu, jaki nia ka­
żda nauka wogóle, a więc i krytyka literacka- 
do pewności naszych sądów. Tarnowski bada 
rozwój i «topień talentu poetow i pisarzy, ze­
stawia i«*’z poprzednikami, Mickiewicza n. p. 
u r.as w Polsce z Brodzińskim Karpińskim. 
Koęhanowsk m i zarazem z wielkimi poetami 
świa’a. W ten sam sjx>sóh zestawia Sienkie­
wicza z^ lolstojcm. Zolą, Maeterlinekieni. 
d.Annunziem; albo też Klaczkę z wielkimi pi­
sarzami jak Tacyt. Macaułay’*.

i ecz ten pisarz z niesłychanie rozległym 
horyzontem nauki, tem znakomity w tvlu dzie- 
«Iz nach twórca w rzetelnem tego słowa znacze­
niu, miał swoje szczególne ukochania, które

ł i rzeczach. Mówiąc n. p. o jego Literaturze,' 
wspomnieć koniecznie trzeba, że zakochany byli 
w okresie romantycznym, że pojmował go na 
swój wyłączny sposób, że poza nim. gdy cho^, 
fizuo o czasy nowsze, nie umiał już oddać spra* 
wiec,liwości prądom nowoczesnym w piśmien-i 
nictwie, że bagatelizował i traktował pobieżniej 
nieraz objawy, z których nowe tryskało życie.- 
Literatura Tarnowskiego sięga wprawdzie tył-' 
ko do roku 1850. Lecz te same zastrzeżenia^ 
nasuwają się wszędzie tam, gdzie zasłużony,' 
skądinąd pisarz zajmował się tematem z dzie«,1 
dżiny piśmiennictwa nowoczesnego.

Stanfelaw hr. Tarnowski urodził się 7-2» 
listopada 1837 r. w Dzikowie. Po ukończeniu 
gimnazjum w Krakowie w r. >854, uczęszczał 
na wykłady prawnicze i filozoficzne w Krako-t 
wie i Wiedniu. Lata 18(3t—62 spędzał w Pax 
ryżu, pracując w biurze jjołitycznem Hotelu 
Lambert i zaprawiając się do późniejszej roli 
politycznej pod okiem Kalinki i Klaczki. Za 
udział w powstaniu r. Í863. uwięziły go wła­
dze austryjackie. Gdy uzyskał wolność odbył 
ewolucję przekonań na prawo i dawał im wy-, 
raz w założonym wspólnie z Józefem Szuj-! 
skirn, Stanisławem Kożmianem i L. Wodzie-« 
kim w r. 1866 miesięczniku „Przegląd Polski“, 
W r. 1867 wybrany posłem na Sejm, niebawem 
wskutek zatargu z większą własnością mandat 
złożył. Później jednak nastąpiło pojednanie. 
Tarnowski stał się przywódcą skrajnej prawi­
cy. Posłował też do Rady państwa, zostając 
później członkiem wiedeńskiej izby panów.

Jako poseł zdał w Krakowie egzamin dok­
torski w r. 1RG0 i został profesorem na uniwer­
sytecie Jagiellońskim; kilkakrotnie był też jego 
rektorem. Po utworzeniu z Tow. Przyjaciół 
Nauk Akademii Umiejętności w r. 1873 został 
i-i członkiem, po śmierci Szujskiego sekreta­
rzem cienr-ralnym, a w r. 1890 prezecem

Wlsiomeśei sshtycssŁ.
Niemiecko - austryjackie narady gospodarcze 

we Wiedniu.
Wiedeń, 1. ł. (W i B.) Jutro weźmie wę­

gierski prezes ministrów Dr. Wekerłe udział w 
rokowaniach nad kwestiami gospodarczemu, 
pozoslającemi w związku z rokowaniami poko 
jowemi, oraz w naradach, jakie odbędą się ce­
lem przygotowania traktatu handlowego z 
Niemcami. Prezes ministrów przypuszczalnie 
wróci do Pesztu dopiero pojutrze.
Pertraktacje Dr. Wekerlcro w kwestji układu 

handlowego z Niemcami,
Wieden, 2. 1. (WT B.) Wiedeńskie Biuro 

Koresjx>ndcncv jnc donosi: Prezydent mini­
strów weg’erskich Dr. Wekerłe będzie jutro 
uczestniczył w pertraktacjach dotyczących 
spraw, które są w związku z układami pokojo­
wymi nadto w obradach w kwestji przygoto­
wania traktatu handlowego z Niemcami. W 
obradach tvch radca rządowy von Körner bę­
dzie przedstawicielem rządu niemieckiego. 
Prezydcnbjnjpjsij.ówjęrąwdopodobnie poju-

Ze świata.
Wybuch Wezuwiusza.

Berlin. 2. I. W ostatni dzień starego
roku nastąpił bardzo gwałtowny wybuch We­
zuwiusza. Lawa spływała obficie po śniegiem 
pokrytych stokach.

Wiadomości mieiscowo i ootoczne
Poz łń, d< ta 3. sivczma 19'8. 

Kalendarz Dziś:Genowef* K, Daniela M.
W» si m »y

Jutro Eugenmsza, Tytusa 
Dobromira

Wschód słońca Dziś 8,’3 zachód 3,56 
Jutro; 8,13 „ 3,5J

10,!8 
10,33

Aschód księżyca Dziś: 11, 4 
Juiro: rano

— • Przepowiednia pneorly beri, stacji meteo­
rologicznej na piątek 4 hm : chwilami pogodni# 
bez znaczniejszych opadów, nocą ostry mróz.

OSOBISTE
— • P. radcę Jana Mottego, adwokata i nota- 

rjnsza w Grodzisku, mianowano tajnym radcą 
sprawiedliwości, p. Melchiora Wierzbickiego, ad­
wokata w Bydgoszczy, radcą sprawiedliwości.

— • śluby. W Oławie na Ślązku dnia 30. grud­
nia pobłogosławiono w kościele parafialnym i ślu­
by pomiędzy osobami z Królestwa, pracujacemi 
obecnie na Śtązku. Nazwiska par nowych brzmią, 
jak poniżej: Wawrzyniec Mruk z Ewą Pocos, obe­
cnie w Małych Stanowicach: Antoni Małysza z 
Marianną Brzeżyńską I Jan Blacha z Magdaleną 
Beimann, obecnie w Mersdorf. Nowożeńcom 
Szczęść Boże.

WIADOMOŚCI MłF.|M?nWF.
—- * Opnł na stvczeń. Na kupon 1. karty 

opatówej na stvczćń można dowolnie nabyć
1 rtr. węgli u węglarza lub 2 ctr. koksu w ga­
zowni, Grobla IÓ. Pozatem można nabvć na 
kupon 4 styczniowy kart opalowych B, C i D
2 ćtr. koksu w gazowni po 2,40 mk. za ctr. kok­
su 2 gazowni bez zwózki.

— • teatr Polski w Ogrodzie Potockiego
W Pomanin- ’ !

W piątek dta niebywałego powodzenia 
„Lalka”, operetka w czterech aktach Andrana. j

W sobotę po raz dziewiąty ..Lalka“.
W' niedzielę popołudniu o godz. 3.; 

„Cznrtowska bnva“ sztuka ze śpiewami i tańcami 
X Gnlnsiewicza.

WDeczorem o godz. M. „Latka“.
Początek przedstawień punktualnie o godz. M7.
B letv wcześniej nabywać można w księ­

garni p. M. Niemierkiewbza płac Wilhelmów- 
ski 3. od godz. 8—12 i od 3—5.

— * Zbiory Muzeum im. Miełżyńskich bę­
dą z powodu kradzieży, zaszheh w ostatnint
zas p, narazie dla publiczności zamknięte.. 

Wystawy obie: Kośeius-kowskie i obrazów. 
Brandta i i. będą naradę nadal »'warte, ale



/

*'pooTraxen’powfmiw^'cjr, w tj—-t w 
•Wili powszednie, a w niedz'cle i święta o4 12 
ido 3 po pot. Dosię,a na wystawy obecnie tylko 
^»rzez schody, wiodące do bibljoteki.

Zarząd Muz, im Mieiżyńskich. 
Jeszcze rozporządzenie w sprawie ryełi-

lejszego zamykania składów. W uzupełnieniu 
Wczorajszej wiadomości podajemy, co następuje:

‘ wszystkich składach kupieckich z wyjątkiem 
«kładów ze środkami żywności po zamknięciu 
«ktadu wieczorem nie wolno czyście i npezpłać. 
Składy fryzjerskie, obowiązują te same przepisy 
eo składy ze środkami żywności z tern ogranicze­
niem, że rano wolno je otwierać dopiero o Rodzi­
nie 9.

— ° Pamiątka Roku Kościuszkowskiego. Do 
głównego Komitet« Wykonawczego obchodów Ko­
ściuszkowskich w Poznaniu nadesłano pewną ilość 
biustów Kościuszkowskich, wykona­
nych w porcelanie według modelu artysty - rzeź­
biarza Jackowskiego z Warszawy. Cały dochód 
przeznaczony jest na powiększenie Funduszu Ko­
ściuszkowskiego. Poleca się nabywanie tei pamiąt­
ki roku jubileuszowego jako jedynej w swoim ro­
dzaju reprodukcji Kościuszki o wartości artysty­
cznej. Zamówienia (cena za biust wielk. 15X20 
Bak. 8.— ) przyjmuje

Biuro Rady Narodowej, Aleje (Withelmstr.) 1.
— * Zmniejszenie formatu listów przewozo­

wych na kolejach. Aby oszczędzić papieru zmniej­
szy się format listów przewozowych o połowę, 
drukując na stronie odwrotnej treść, którą dotąd 
drukowano po prawej stronie wzoru dotychcza­
sowego

■ — * Uriopy dla żołnierzy kupców i przemysło­
wców w styczniu i grudniu. »Koełn. Ztg.c donosi 
o nowem rozporządzeniu ministerjum wojny, aby, 
udzielając urlopów, w grudniu i styczniu szcze­
gólnie uwzględniano kupców i przemysłowców z 
stanu średniego, którzy przy zakończenia roku 
twykle podejmują inwenture i wysyłają deklara­
cję podatkową.

— ® Konie tańsze. (?) Zewsząd donoszą, że 
Wskutek rokowań z Rosją gwałtownie opadają ce­
ny na różne artykuły. Pisma niemieckie dowia­
dują się z Torunia, że w Prusach Królewskich i 
Książęcych konie, za które przed kilku miesiącami 
płacono 4 tys. mk., obecnie kosztują 2 tvs. mk. Nie 
Wydaje się prawdopodobnem abv u nas w Księ­
stwie konie mogły nagle podobnie stanieć.

KRONIKA PROWINCJONALNA,
— • Oborniki. (Zmiana własności.) Cy- 

gmrnik p. Jankowiak kupił za 32 tys. mk. posia­
dłość przy ul. Kolejowej od p. Primasa.

— * Grodzisk. Młodzież rzemieślnicza i ku­
piecka w Grodzisku znajduje się w tvm szczęśli­
wym położeniu, że wolne chwile w niedziele spę­
dzać może w towarzystwie terminatorów gdzie z 
Bi i łych '(»zrywek i pouczających wykładów obfi­
cie korzystać może. Kierownikiem towarzystwa

Jest znany tu gorliwy działacz na polu społecznym 
:s. mansjonarz Włodarczyk. Niestety nie wszyscy 
rodzice ’ majstrowie posyłają swych uczni do Tow. 

terminatorów i nie wszyscy opiekunowie młodzie­
ży rozumieją, że szczęście przyszłego obywatela 
zależnym jest również od tego w jakim gronie w 
młodości swe wolne chwile spędzał. Przypatrzmy 
się jaką opieką otoczeni są uczniowie niemieccy,

iak lam majster, szkoła, rząd itd. całą siłą stara- 
ą się o dobrą rozrywkę we wolnej chwili dla u- 
czni Oni widocznie lepiej rozumieją stare przy­

słowie: Czego skorupa za młodu się napije, tern 
ha starość trąci. Udowodnioną też jest rzeczą, że 
Basi uczniowie, którzy do terminatorów należą są 
lepszymi uczniami moralniej się prowadzą. Żło 
dziejstwó; karciarstwo i inne przesfępstwa są im 
obce. Oprócz rzemieślników potrzeba, aby pano­
wie Jtiutf-.y«tą-się arooi)rvm~\vjiiv\yić-WlCó~wę- 
ćzaje. Umiemy n«?r2Si~5x ¿¿¿mżenie młodzieży? 
lecz re nie przykładamy do naprawy złero choć 
to w naszej mocy. Czy może który ojciec lub maj­
ster powiedzieć, że obojętnem mu jest na co wy­
rośnie uczeń? Zadanie wychowania moralnego 
oczni naszych jest jedną z najważniejszych rzeczy 
dla ojca, majstra i ucznia samego. Je.śtto kwestia 
obchodząca ogół Dlatego nie lekceważmy tej rze- 

„ czy i nieeh wszyscy pp. rzemieślnicy i kupcy po­
syłają swych uczni do Towarzystwa terminatorów 
gdzie zasłużony około egzystencji tego Towarzy- 
Pwa ks. mansjonarz Włodarczyk tak bezintereso­
wnie się zaimnie. Owiałbym powiedz»-?, że To- 
tfarzystwo terminatorów należy do najważniej- 
tevch towarzystw ze względu na swój wzniosły 
tel Niech na przyszłym zebraniu w niedzielę dn. 
13 stycznia 1918 r. na salce mansjonarskiej sta­

wią się wszyscy uczniów»»» z Grodziska. N. N.
— • (bs.) Jarocin. (Praca oświatowa.)

W ostatni czwartek ubiegłego roku odbyło sie tu­
taj walne zebranie T. C. L. na powiat jarociński. 
O którem krótka tvlko bvła wzmianka w piśmie;

iirzesłana od Komitetu. A warto przecież sprawę 
ę leszcze raz poruszyć i szerzej omówić, skoro 
zapowiada sie ożywienie Niezwykle liczne bvio 

to zebranie walne, na które przvbvto około 180 
osób. m. i. liczne panienki Ostatni obiaw jest bar­
dzo pomyślny, kobieta szczególnie nadaje sit' na 
•zerzvcielke oświaty, jako, że przeważnie spędza 
¡teas w domu i. zajmuje się dziećmi Panienki któ­
re natęża do T. C. L. wiele czytają i beda miały 
Oczywiście staranie o młodsze rodzeństwo, aby 
Bie czegoś nauczyło. Gdzie kobieta Oświecona tam 
też nie znajdzie sie łudzi ciemnych jak tabaka w 
rogu. — Cieszył się z tego szerokiego zaintereso­
wania ks. prob. I ob o1 a z Goliny, który, przy­
szedłszy po długiej kuracji nieco do zdrowia, sta­
nął zaraz do pracy. Jego, iako długoletniego pre­
zesa Komitetu powiatowego i Komitetu dla mia­
sta Jarocina poproszono na krzesło przewodni­
czącego. Widząc wschodzące ziarno swej pracy ba 
tym ugorze — zastrzegam sie, nie wszystko tu u

forowało, towarzystwa urządzały każde dla sie- 
ie. rocznie dwie zabawy, jedną zima, drugą la­
tem. a dalej odbywały sie tu targi dwa razy w 

Tygodniu, kwartalne jarmarki i podobne przejawy 
życia — widząc tędy, jak sie już rzekło. że ten 
dotychczasowy ugór w dziedzinie ducha po wytr­
wałej pracy i przv stałei ofiarności przewodni­
czącego poczyna rodzić. odżvł przewodniczący i 
sypał iskrami pogodnego humoru. Z przebiegu ob­
rad nadmienić należy, co następuję:

(sp.) Sprawozdanie bibliotekarza zdał ks. prób.
Nowak z Jaraczewa. Praca oświatowa, która u- 
cierpiała wskutek woinv znacznie w powiecie Ja­
rocińskim. ruszyła się na dobre. Bibliotek jest w 
powiecie 31. a prawie wszystkie zostały zamienio­
ne w ostatnich tygodniach Praca Komitetu miej­
skiego, o której referował p. Sebeł. przedstawia 
się korzystnie Ribtjoteka miejska wzrosła znacz­
nie wskutek wzbudzonej ofiarności obywateli ja 
roeińskich na cele T. C. L., także czytelnictwo się 
podniosło; co niedzielę odbywaią się wvktadv hi- 
oowe, na które ludność pomału zaczyna nrzvbv 
wać. Staraniem Komitetu miejskiego urządzono 
wystawę książek, na której sprzedano książek za 
>440 mk. Sprawozdanie kasowe zdał ks. prób Do 
pat z Mieszkowa. W dyskusji nad sprawozda- 
Biami poruszono pomiędzy innemi ważna sprawę 
bibljotek dziecięcych. Treściwego sprawozdania z 
Sejmiku Oświatowego oraz referatu o praktycz­
nej praev w bibliotekach naszych wysłuchali o 
bccni z wielkiem zainteresowaniem. Komitet po 
wiatowy wybrano na 3 lata. Prezesem komitetu 
powiatowego jest, w miejsce ks. prób. Toboły 
którego siły stargała choroba, ks. prób Nowak 
Z Jaraczewa. Nowy prezes pełnił fnnkcie te w o 
Blatnich czasach w zastępstwie ks. prób Toboły, 
»lad wiadomo, że urząd dostał się w ręce odpo­
wiednie. Rililjolekarzctn powia'owvm obrano p 
Sebla, zastępczynią p. Janinę liydlewską a Jaro-

»rnrnnmem pórsTáTOWW: KS. fpos. WIOS»' 
szewskiego z Ruska.

— • Września. (Dzieci dla dzieci.) Dnia 
30. grudnia r z. odbył się u nas wieczór gwiazd­
kowy na rzecz ochronki wrzesińskiej, którą to 
wieczornicę nazwaćby można wieczorem dzieci dla 
dzieci. Podczas całego przedstawienia bowiem wy­
stępowały tylko dzieci, a dochód przeznaczono na 
ochronkę. Na program niedzielny składały się de­
klamacje, śpiewy, monologi i egzamin z nauki re- 
Jigji. Podziwiać było można jak śmiało i dobize 
wywiązały się dzieci ze swego zadania, co zasługą 
doskonałego wyćwiczenia przez och ron i arkę. Eg­
zamin z katechizmu wypadł znakomicie. Starsze 
dzieci odśpiewały w malowniczych strojach wiej­
skich kolędy. „Lulajże Jezttniu“ i „Cicha noc, 
święta noc“. Śpiewy wyćwiczyła p. Stefania Cticł- 
mikowska. Jeana z najpiękniejszych części wie­
czoru niedzielnego beto odegranie sztuczki o tre­
ści narodowej ze śpiewami i tańcami. Dziewczyn­
ki i chłopcy w przepaskach o barwach narodo­
wych i w rogatkach występowały z życiem i pew­
nością siebie, za Co też odebrały burze oklasków. 
Dzieci z ochronki obdarzono na scenie upomin­
kami gwiazdkoweini. Zagrały też zaraz trąbki, 
zawarczały bębenki, odezwały się piszczałki i har­
moniki jak podczas jarmarku gwiazdkowego. Po­
darki sprawiła szczerze ochronce oddana p, I. 
Krzyżagórska. która wiele czasu i trudu poświę­
ca ochronce. To też ochronka tak znakotttićię się 
rozwija w mieście naszem, gdzie dzieci pod do­
brą opieką spędzają kilka godzin dziennie przy 
zabawie, ucząc się jeszcez pięknych wierszyków 
i pieśni, nauki relgii, grzeczności i posłuszeństwa.

— * Kobylin. (’Pożegna bić.) Parafię opu­
ścił ks. Wincenty Rychlewski. długoletni wikariusz 
tutejszy, otrzymawszy zapozew do wojska. Nie­
strudzonym był pracownikiem zarówno na 'niwie 
kościelnej, jak społecznej., Odznaczał się gorliwo­
ścią w konfesjonale i gorącą wymowa na ambo­
nie; w żywej pamięci są nam jeszcze nauki reko­
lekcyjne z ostatniego roku, w których przeorał 
pługiem Słowa Bożego role serc naszych. Poza 
kościołem nie było pracy społecznej, w któreiby 
nie przewodniczył albo nie brał udżiąhk Obu- 
dziś życie w tiśpionem towarzystwie Robotników 
polsko - katolickich, ą nicpozvíe wprost zasługi 
położył około Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
reorganizując je;ód nowa To też T. C L. w Koby­
linie może się poszczycić, że zakupiło w ostatnim 
roku książek do wspólnej bibljoteki za 1000 mk. 
Szczególnie oddawał się ks. W. R. młodzieży, któ­
rą kierował umiejętnie w Towarzystwie Młodzie­
ży św. Stanisława Ki Posiadał dar zdobywania 
sobie młodzieńczych seré i ich zaufania, stąd lgnę­
li doń jak dó ojca i sżłi po rade.. Niemało y-zysłn-’ 
żył sie też parafii naszej, utrzymując u siebie bez­
płatne biuro porady pr&wnej. łłęź tó żon wojaków, 
albo wdów po wojakach, albo rodziców. co syńóyy 
miełi na woinie. Jemu zawdzięcza, że dzisiaj po­
bierają zapomogi! Ich modły i błogosławieństwa 
pójdą za Nim! Od początku wojny należał także 
ks. R. do zarządu Banku Lud., gdzie również ko­
rzystnie zaznaczyła sie Jego dziaałlność Krótko 
przed niespodziewanym odejściem zgotował nam 
jeszcze wspaniałą ucztę duchową: obchód Kościu­
szkowski. boć i tu bvł główną sprężyną. Żegna­
my Cię, zacny kapłanie - obywatelu. wsZvscv z 
głebokiem żalem i życzymy Ci na trudnej i cier­
nistej drodze przy wojsku dużo łaski i pomocy 
Bożej. Nięchąi Ci Bóg stokrotnie zapłaci za wszy­
stko. cożeś nam uczynił! Jeden za więiu.

— * Kruszwica. (Potajemny handel ży­
wnością.) Pewna niewiasta z Hanoweru zaku­
piła tu w okolicy masę żywności, która wysłała 
zapewne przy pomocy fałszywego listu przewozo 
wego wagonem do Hanoweru. Przesyłka składała 
się z około 200 ctr. mąki, kaszy, olei itd.

KS % u '• «• »»ZVRVWX -O’«.
~ Walne zebranie Kat. Tow. Rzemieślników 

Polskich w Poznaniu odbędzie sie w poniedziałek 
, ‘,ni ff°dz. 8. wiecz, na sali Domn Królowej 
Jadwigi. Na porządku obrad sprawozdanie zarzą­
du. wy ból nowego zarządu, oraz ińrie Wyżne spra­
wy. Jfnrznij

— Baczność krawcy i kraw»eowe Zjednocze­
nia Zawy Polskeigo. Msza św. odbędzie się dnia 6 
hm. na intencję Towarzystwa o godż. M10. w ko­
ściele Dominikańskim w Kaplicy Matki Boskiej. 
Obecność członków wszystkich pożądana Boczne 
walne zebranie odbędzie się dnia 8. bra dla pań 
krawcowych o godz 6., a dla p. krawców o godz. 
H8. Na porządku obrad wybór nowego zarządu i 
bardzo ważne sprawy, wszystkich członków ob­
chodzące, przyjmowanie uczni na kurs damskiego 
kroju.

Ostatnia wiadomości.
Niemieckihomoni^^tf popołudniowy«

W lelka k w a ! era g I di w n a, 3. I. (W. 
T. B.). Zachiódni a widownia wojny: W 
rozmaitych miejicach froniu walka działowa., 
W poliiiżu wybrzeża ujęto podczas ndalycli 
przedsięwzięć Jeńców. Ataki francuskie w 
Szampanii, na północ od Prósnes i na północ 
od Le Meśnil rozh ły się w ogniu naszym.

Wschodnia, widownia wojny: Nic no­
wego.

Na froncie macedońskim i włos­
kim położenie niezmienione.

Noworoczna wymiana telegramów między 
prezydentem Parlamentu a cesarzem.
B e r I i n, 3. i. (WTB.) Przy zmianie roku

prezydent Parlamentu, ekscelencja Dr. Kaempf, 
wysiał do jego cesarskiej mości telegram z ży­
czeniami. wyrażając nadzieję że w roku no­
wym krwawe zapasy narodów zbliża ją się do 
końca i doprowadzą do oczekiwanego pokoju, 
który -ubezpieczy rozwój wszelkich sil ducho­
wych i gospodarczych.

Na ło nadeszła odpowiedź, w której cesarz 
zaznacza, że naród niemiecki także w obecnym 
roku nowvm okaże niewzruszoną wolę wywal­
czenia pokoju, ubezpieczającego przyszłość i 
pomyślność Rzeszy. Z pomocą Bożą ziści się 
upragniony cel pokoju w niedalekim czasie.

Nowy marszałek.
Berlin, 2. 1. (WTB.) Gienerał pułkownik 

». \Vovrsrh zamianowany został marszałkiem.
Kucharzewski wraca do Warszawy.

W i e d e ń, 2. I. (WTB.) Cesarz Karol 
przyjął dziś ministra spraw zagranicznych hr. 
Czernina na osobnej andjencji.

Polski prezes ministrów Kucharzewski 
wyjechał dziś do Warszawy.

Polacy a rokowania pokojowe.
Berlin, 3. I. (WTB.) Odnośnie do wy­

rażonego przez rząd polski życzenia, by polary 
brali udział w rokowaniach pokojowych, do­
noszą. że ma się umożliwić polakom wysianie 
rzeczoznawców na obrady nad kwestjami sne- 
(•¡alncmi, i to od przypadku do przypadku sto­
sownie do toku obrad.

JćdzTe Tła Brześcia ’ Lifewśkłeg«.’ 
Konstantynopol, 2. L (WTB ) W.

wezyr Talaat Basza wyjechał wczoraj pocią­
giem bałkańskim, ażeby udać się przez Berlin 
tlo Brześcia Litewskiego, gdzie weźmie udział 
w rokowaniach pokojowych.

Komunikat włoski«
Sprawozdanie włoskie z 2. I.: Zwykła dzia 

łalność artylerii. Baterje angielskie i włoskie 
wysadziły w powietrze dwie nieprzyjacielskie 
składnice amunicji. Pod Pontigo i na południe 
od Coneghiano zaatakowały patrole angielskie 
straże nieprzyjacielskie, zadały im straty i uję­
ły nieco jeńców. Rozproszono ogniem ¿ddzialy 
nieprzyjacielskie, które i«d Inteshadura usiło­
wały przeprawić się na prawy brzeg Piawy. 
Lotnicy i baterie angielskie zestrzeliły 3 lataw­
ce nieprzyajcielskie; dwa inne zestrzelone zo­
stały w walce z lotnikami angielskimi i fran­
cuskimi. W nocy rzucili lotnicy nieprzyjaciel­
scy kilka bomb na Maestre i Treviso.

&omumkoiy iraneushe-
Sprawozdanie francuskie popołudniowe z 

2/ te Bdał pąm się napad w okolicy na północ 
od ^óurtećon, prźyczem ujęto jeńców. 
\y.?^p'łc.two.:.Wczoraj nocą zestrzelono 4.la­
tawce niemieckie.

Sprawozdanie francuskie wieczorne z 2. I.: 
Dóść znaczny ruch artyłerji W odcinku pod 
Beaumont — Cauriere.

Sprawozdanie belgijskie: Wypędziliśmy 
niemców z placówki pod Merckem, w której 
w nocy się usadbwilL Zabraliśmy im kilku 
jeńców.

angae8«fese.
Sprawozdanie angielskie wieczorne z 2. I.: 

Nieprzyjaciel usiłował wczoraj wieczorem za­
atakować jeden z posterunków naszych w po- 
bliżii Eppy, został jednakże odpędzony.
Jak rozpoczęto rok nawy na froncie zachodnim.

Amsterdam, 2. I. (WTB.) Korespon­
dent »Timesa« u armji angielskiej we Francji 
donosi: Nowy rok rozpoczęły wojska angiels­
kie pąglypt orkanem ogn^a działowego, O pół­
nocy dano 12 salw z 12 bątęrji. Ostrzeliwano 
przy-Tęm systematycznie pewne punktv, pod- 
czaś gdy mniejsze działa siały deszcz szrapne- 
fowy na całv teren. Niemcy odpowiedzieli w 
ten sam sposób albo kilkuminutowym ogniem 
zasłonowym.

&amunikat bułgarski«
Sprawozdanie bułgarskie z 31. XII.: Front 

macedoński: Między Wardarein a jeziorem 
Doiran ożywił się po południu ogień działowy 
i trwał do północy. Następnie usiłował oddział 
angielski zbliżyć się do pozveii naszych na t»o- 
ludnio - wschód od wsi Stojakowa, został jed­
nakże odrzucony.

łtomumkal łursckś«.
WcÓ W .
Sprawozdanie tureckie z 2. L: Z żadnego 

front«'die doniesiono o spec jalnych wydarze­
niach.

Z walk w Jemenie.ry on s i a n 1 y n o p o i. z. i. <-»vrn.7 Ag. 
Milli dowiaduje się z Jemenu, że operujące 
pod Adenem wojska prowadzą w dalszym cią­
gu swe operacje bohaterskie, w których biorą 
udział także wszyscy inni naczelnicy szczepów 
z n&fkźWvczajnem poświęceniem. W całej pro- 
WindjjopM'nuje bezpieczeństwo. Próba wylądo­
wania wojsk angielskich w Hodćida została 
udaremniona. Odtąd żegluga nadbrzeżna od­
bywa się bez przeszkód. Wierność Imam .la­
bia wobec Kalifatu i doniosłość jego usług za­
sługują na wszelką jłochwałę. Asir i sąsiednie 
okolice pozostają poza obrębem wpływów 
buntowniczych szeryfa Idrisa. który nie roz­
porządził żadnyipi zwolennikami.

Lstąpienie ambasadora angielskiego w Wa­
szyngtonie.

Was z y n g t o n. 2. i. (WTB.) Ambasador 
angielski w Waszyngtonie Spring Rice wvcofa 
się. jak słychać, z życia publicznego, nie ozna­
cza to jednakże zmiany w dotychczasowej po­
lityce.

Rejestrowanie niemców w Ameryce.
Amsterdam, 2. ł. (WTB.) »Times« 

Tjow'adnje się Z W'aszyngtonu: Departament 
śprasyiedliwóści ogłasza, że dn. 4. lutego rozpo- 
cznie sję zapisywanie ca pół miliona nieinter- 
nowanyęh niemców jako obcokrajowców nie­
przyjacielskich w celu zapobieżeń a szpiego­
stwu i sabotażowi. I rzędnicy policyjni, poczt- 
mistrze i inni urzędnicy spełnią to zadanie. 
Sporządzi sie odciski palców ze wszystkich 
męskich poddanych nieprzyjacielskich powy­
żej lat 14. Nie wolno im leż bez zezwolenia 
policji zmieniać miejsca pobytu. Austro-Wę­
grzy na razie nie podlegają jeszcze temu za­
rządzeniu.

Ofiary miny.
Londyn. 2. 1, (WTB.) Mina przybiła 

wczoraj w zatoce pod Pegwcll między Deal i 
Ramsgate do lądu. W chwili, kiedy ją wy­
ciągano z wodv, eksplodowała mina, zabijając 
7 osób i raniąc 20. Zburzonych zostało także 
kilka domów.

Pożar zamku i kościoła.
Madryt, 2. 1. (WTB.) O godz. 11. przed 

południem wybuchł w zamku I.a Cranja pożar, 
który dzięki silnemu wiatrowi objął calv za­
mek, nim przybyła straż pożarna i przeniósł 
się także na kościół kolegiacki. Kościół i za­
mek są zupełnie zniszczone. Kilka domów są­
siednich stoi również w płomieniach. Ponieważ 
w’szvstkie studnie i wodociągi bvłv zamarznię­
te. gaszenie ogn»3 bvło bardzo utrudnione. Zdo­
łano usunąć tvlko niełiczne obrazy i przedmio­
ty wartościowe. Szkody są nieobliczalne.

Oburzenie bolszewików na wypowiedzenie 
Austrji wojny przez Wilsona.

(WW PP.) »Arnrn i Flota« z dnia 8. XII. 
pisze w artykule wstępnym: ..Ameryka wypo­
wiedziała Austro - W’ęgrom wojnę. W chwili, 
gdy demokracja rosyjska robi wsz"*’ ie wysił­
ki. bv położyć kres zbrodniczej rzezi ludzi, a- 
merykąńska i angielska burżoazja starają się, 
aby przedłużyć tę krwawą okropność. Niema 
bowiem nic więcej kłamliwego i więcej kłam­
liwego i więcej potępienia godnego jak twier­
dzenie, że jest »sprawiedliwością«, niejako na 
|M>kutę ofiarowane już dziesięć mil jonów łudzi, 
ofiarować jeszcze raz równą liczbę, aby tylko

przeciwnika tak zdruzgotać i obezwładnić, iżbyj 
usfanił z pośród liczby współzawodników na 
rynku światowym. Bo t> Iko w tem leży sens 
i istota oporu kapitalistów angielskich i ame* 
rykańskich. Wiedzą oni, że kraje wojujące s$ 
pod względem gospodarczym tak osłabione, rl 
w blizkim czasie już nie potrzeba obawiać si«j 
ich jako współzawodników. Wiedzą oni. że, gdy 
przeprowadzą wo jnę do zupełnego wĄrczerpnniać 
sił, sami pozostaną jedynymi zwycięzcami nf *
Klu, zasianem trupami, ponieważ ochraniali 

li swe siłv. Wtedy oni będą tymi, którzy 
świat podzielą. Kusząca nadzieja dzielenia 
świata stoi przed najpolężniejszemi upiorami 
kapitału światowego — przed burżoazią an-: 
gielską i amerykańską. I.iczą oni na krwawą 
zdobycz, mogą jednak sami wkrótce nonaść w 
położenie, że wyrwie się im zęby drapiehoo * 
zwierzęce i pazury.“

Poradnia wychowawcza.
(Uwiadomienie.)

Aby ułatwić rodzicom polskim spełnienie oho- 
wiązko dobreeo wychowania dzieci, otwiera Wy­
dział Oświatowy Elądy Narodowej w Poznaniu z 
dniem 8 stycznia 1918 r. bezpłatna . Poradnie wy­
chowawcza“. W niej otrzyma każdy w Rzeszy Nie­
mieckie! zamieszkały rodak piśmienna, a w razie 
koniecznym, także ustna poradę, we .wszelkich 
sprawach, tyczących sie wychowania dzieci i mło­
dzieży płci otmiea. Udzielać sie będzie tytko po­
rady i wskazówek (nie zaś pomocy pieniężnej), 
mianowicie co do-

a) wyboru szkoły, uczelni, zakładn naukowo» 
go fnb wychowawczego: mieiscowego. za» 
miejscowego albo zakordonoweffo:

b) umieszczania uczniów zamieiscowreh W 
odpowiednich pensjonatach, czy tak zwanych 
„stpnciach“:

e) starań o stypendia dla zdolnych, lecz meza 
możnych uczniów i uczenie:

d) podręczników, snosohńw i środków odpo­
wiednich przy nauce domowei:

e) wyboru zawodu. po ukończeniu szkoły. iv 
’wzgiedniajac tak umysłowe iak cielesne uj
zdotnienie odnośnego chłopca tub dziewczę­
cia. .....

Poszukidacy porady zechea ściśle omsag wiele, 
mie|sce urodzenia i pobytu dotychczasowa nankę 
i nosteny dziecka (odnis ostaCm-eo świadectwa 
szk'otaegox oraz wyrazić cni porady. D«łnei porady 
ndzietn sie t» lko we wtorki i pin'ki od a »’o 4 go­
dziny no potndpin: listowne z-»« zapytania wysy­
łać należy pod adresem ..Poradnia wychowawcza“ 
w biurze Rady Narodowej w Poznaniu, Aleje 
(Withelmstr.) 1

Zarząd Wydzi"’” KnUnretno - Oświatowego 
Rady Nmrodnwnł 

Z polecenia: Jan Suchowiak.

— * Na Bezdomnych do dysoozyciL 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowei przyjmują ofiar* redakete nisrn 
polskich. Bank Związku Spółek Z?rohko-: 
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo­
wej Poznań — Wilhelmowska 1.

Targ na zboże.
Wzftctsw, tm» 31 grudnia 191Ż 

Hotosmoi» »hoiowe komisji targowej.
Z » 100 tte. i n w a r o.

Psienio. dobra ostatniego spraęto - •
Żyto dóbr« - dto.
Owiec dobry - (ito. »
Jęczmień - - dro. - - - • •
lęozroień dla browarów dobry dto • - 
Oroob Wiktoria
Proch mety - • -
Raep zimowy dobry »

Do tego dochotźi do 31. stycznia 1918. za młócenie 
ięezm enia i <,w‘sa oteinia w wysokości K mk., oińbc« 
tego wyznacza śię za owirs »iremię wysyłkową w wyso- 
kości 7 mk do 31. grudnia 1917.

OP.on 2&R0 
Oe.pr—26 r>0 
00.0)—2 .00 
OO.Of—97 ca 
oo.no—oooo 
ou.uO- uo .03 
00,00 00. to 
00.00 - 0K O

Urzędowe sp-awozdanłe targowe.
Według notowań nolioii poznańskim,

Pnrit.ń, dnia 2 stycznia 1918.

Ceny w sprzedaży detalioznej
Cena

nap» I uaiini. j nal

Oroch (żnfty) do got. 
Kasota (biała) - • -
Soczewica - - - •
fłroeh (żółty) do got 
Ka ola < biała) - - • 
Soczewica - • - -
Ziemniaki -

|W więksi. 
Tl nAciach 
łza łÓO kg.

) detalioz.
] u 1 kg.

Siano

- ) w więksi, ito- 
w . )6eiaeh 100 kg.

Ceny najwyższo.
Ziemniaki - - - - ) detalicznie 

. - - • - ) za t kg.
Ceny najwyższe.

(stare - - - za 100 kg. 
(świeże *)-•„.

.. (rowtnanka - za (00 kg.
"i oma fhartoe i pras, ta 100 kg. 

MbsIo stołowe za I kg. Ceny naiw. 
Masto zagraniczne ..... 
Mleko tłuste za I it*. Ceny na »wył 
l»ia - z» ł sztukę. Ceny naiwyż 
Jata z klaty - - - za sztukę
Konina . - . - • za i ke

•I Tylko w miesiącach, czerwca

11 - 11- D.-

-,18 -.18 -48

6,40

-.30

6.40

—^88
-.80

2 80

6,40

-.38
-.30

8 60
t'pcn i Rieron».

8.60

Telegraficzne wypłaty.
8 stycznia 1918.

i tharo
wapo

2. 1.

Zadam

2 1

' >ba|T>-l 
wano f 
3 »1

Nowy Jotk . • • • • * •
Roland» . . • • • « • • »i#* ?20h. 217»>
Rauta . . . • • • • • 1590. i«o tftl‘.
'ZWPCj» , . . • • • • • i6.r 1.0' bf»
Norw.-gta . . • • • • • Hit / 16«1'

• • • • • II«1», tł-*l 114''.
Aiistr»-Węgry • • • « • 61.211 «4.311 «4.20
H imuma . . • • • • — - —
rtnfgiipa . . • • • • • HO «0'/ «0
Koiistantvnoiioi*) . • • i9 96 I9.Ś6
Hiszpania’*) . • • • • 123'. 124' . 122»-,

(‘ Z* 1 (uat turecki. — **) Za 100 peaetaa.

?H»/4
Puł
16" W. 
106’t« 
111-, 
- ł 80
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W Poznonillj plac Wiihelmowski 18
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uskutecznia zakup i sprzedaż papierów wArtoMnwyeh —
udzielając szczegółach lulurmacji co uo pewuej i korzystnej 
lokaty kapitału, j

przeprowadza konwersje i schły Towarzystwa Kre-
dylowego Ziemskiego na wuruiikach dogodnych,

WymiCnicI bilety Polskiej Kasy Pożyczkowej w Warszawie 

(marki polskie),na walutę niemiecką — oraz

załatwia czynności wszelkie w zakres banirerstwa

Po ukończeniu studji muzycznych w Berlinie

udzielam lekcji gry
wa fortepianie

Zgłoszenia przyjmuie <xl gola 11—12 i od golz.8-5. 

Poznań, ulica Dolna Wałowa nr 2 iipir,

Helena Zelfnerówna

Brennstoff versoftBß?.
2nf Absehen I der Bre< istotttattea fner Jännar toeniie» 

wahlwpse 1 Zentner Steinkohle vom Händler otec 8 Zentner Ko* 
a«U dem Hofe d«r Städ iwhen Gasanstalt — Oiabeniti -'»e Er. 10 
entnommen werden. Fei er werd-« «ui Ä-bsci ntt' 4 fai*r jguo- 
der Brennstnfu«rtea B, C und D 2 Zentner Koks von der Gasan­
stalt ahee-eben. Pins foer 1 Zentner Koks 2.40 M ab La-’etßUt’c

Posen, den 3. 1 1918. ' jp,
 ötr Maw>«t'rM$*w

s.
Pisaistta i dyfdomow. nauczyciełte int.zyki.

z 77 SÏ
toMfltwijiMasanitffl

SUKNA
damskie
czarne. graunlowe i zielone 

ne r-f-a n 18010
SI. Raczvk

Tri«m»ł-R«»| tein- ssen

Patina polaku,e «-.raz iub oo 
1 uuua j. etnia miejsce 
w oua-eroi hih w wększei piekarni

Ski. SxczerknwsSc», z 69
Koźmin, ul. Sf-.wow« nr. ’36 1.

Z dniem 2. sfycznia 1918 olworzyfiśmy
w Gdanskn ora 11!. ntanici Filie

Towarzystwo Akcyjne 
Eopital Akcyjny mk, 1.000.000 \

Bydmiszcz Gdańsk
Dworcowa 2. Teł. 813. Dłu^a 2. TeL 214.

Pocztowe konto czekowe Gdańsk 2828.

Załatwiamy wszelkie interesy banhowa
Otwieranie raehnnidw bieżących 

łaknę i sprzedaż papierów wartościowych
Udzielanie kredytu i finansowanie przedsiębiorstw 

Inkaso ezeków, weksli 1 listów frachtowych

Przyjmujemy wkładki na kentach czekowych lub depozyt
a 13004 PO 3% (to 5%
tinttStiUtmtmttmKtiliifliSBlUtiUliliilliliiltilllliiitlllliitiillllHillllllHIIIlillllllHiJIIIIIIlilHlllHiliiiHIIIIIIIIIIHllIllllllllllU

Adres: Dl SKONTO BANK.
Til

. Za resztki ««narkow do wiązania otrzyma si«
ó* — ä , Wjk

.-»U * nraerohiaoei przed«» ®Z.
* 40% nowej przędzy!

jetełi ss, testm odda do końca stycznia. Bliższe szi-zegóły na za­
pylenia Be siki sznurków no wiazama są. zssekwestro« aue i nie 

mogą byo sprzedane, ani na oo innego zużyte
fełóercta »kła^nioo na Keifst Wq Cssnsńrtie .

Deutsches Lagerhaus Posen
Poznań W. 3. ni246t*

Sodta """

Starsza
książkowa
»bez aaą z uodwo,uą i amety 
ł»ń£3t^5*pjiżkowośhia potrzebna ns 

ękseeso kantoru. Olom
■Id, epbft<jredównika p«d lit. n 82

»lesmi wedit 
emanów.. » 

każde, wielk dos
Z ętki«wt«c& MiMetfeiewic*

TSzeń. biurowy
nołrzełhn do [lodwojuej ks ążtr
u»%>5ïtîY't ”ń &9' do eksôeîvci 
Orçiowrt'it

Kto pomoże
wyksztetcouej. l«ag mnjątsu me m* 
¡«fi wdowie p« wojaka do iwwo 

sob e ecz»*teu«i,i lub wsteźe

XÄT »trwWenie ?
Zgłoszenia do ekspedycji Kurjeis 
Pozn. pod lit. 8 81

pianina.
Brill.nl. W|kl-t,i1S. N 78

Poszukuje

pomieszkania
UtlB Ol korepetycji

Iekcii ięztka eolskiego.^
Kurjei{głoszenia do efcspedvoji 

Paso, pod nr. 74

o 4—6 (soitoiaoh możliwie p 
oświetleń e-m elekt? odl. iwietnia 
ab prędzej. Oferty s ped i ten 
oe.r upr szara ,w>i ar. 14401 

Kariera Poznańskiego.

4 patte owe a nrzyciależnośctam 
od 1. kwietnia do wyna-ęeua

trzy ul. Wttteisłiacha nr. I
AntwereW, til. Mol,kiego tl/13

Poszukuię od 1. 4. 13

egz. nauczycielki
do trofea dzieci. n 93

Łuków iczowa,
Mmi«!«, f»'1“" »«•ty istonjjLjoxiijext"^

o-.»rod 1. p do wynajęła orny s7i
ui.Peaadowstc ego24. odl 4

Wenzlik
w Poznaniu, a WiihelatfiwSKa I!

naprzeciw Ho tein Pranonskiege
(zagłębieni* w naroóaiku)

polec» wyk wiata«

wyroby 5 włosów
Perfumy, grzebienie, aialk), «pitki, woda 
przeciw wypadaniu i tarfey na włosy'

Salony do czesania dla nań i nanów.

polak-taiolik, tal 28. kawaler, wo'ny 
od wojskowości, poszuknię za ęcia w 
handia, tanka, pizemyiile lun jako 
iasitr doroiujainy, pos ada jakna lepsze 
św ade-lwa i leSomendacie, odpowiednio 
sianowisko obeini e raraz lub później. 
Skromnych wymagań. Łassawo 
zgłusz; do eksp Kuijeia pod lit. z 80.

Od ; 1. 1. 18. nauczyczycirlk 
jgzammowana przyjmuje ucznia«
i uczeni -e do

kółek nauki

lęzyka polskiego
;«-« 8-4 rak). Zgłoszę«'a di 
■kso, nio’efszego pisma o. nr. 4

Mieszkania
o 4 pokojach

śwatłeai elekt? w ceutram m:a 
-da piszukaje gie od 1. 4. 18 
irl. do ekm Orędow ood lit. a

Kneigiozny

•otrzebuy zaraz dl» twartaneri. 
•idin. e'irinaztnm: Zitoswn » 4, 
•ikao. K,ii,era P. pod Id. n I3S6I.

hMH

8PBZBDAZ8 i

Stelmach i
z uc?niew
2 sługami

■otrijkuie miajaea na'domthiôir' 
zaraz lub pointe,. Zehi-z do ekip 
■irr,. Poza. i./y) lit. » 83

Motor gazowy 3-5 koni, 
säoölarW, siodlarkę kanto­
rowa, pMą taśmowa söge)

,ky!88o w dobry»»' 
ał».s»e. Z«łosz do Orędownika
■od ! t. n 5'i

OSOBA
«aafana, zdbi.jca cale go»pode; 
<two wie,gicie lob miejskie,

posinknie posady
cażdego czasu a gamet pana lab 
uni za sktomuerti wynagrodź. Zel 
lo elsp. Ktirj. Pezn. n. 11. s 47

Oieilirany.aokosiiaiany 
8i8j stah, lali pibiiiim
koouii) takie w mniejszych ilo 
ścach N. 81
Z 09a<eSirxaliowst(i «alarz 
Królewska Huta G. S.

Wyprane, azty w. wy mas. kołnierzy­
ki. mank etr, przodki prepar s ę na
bliznę trwała nadłuŻHzę czas. 

Teiaz.ul.Fry deryitcwsfcaSO
GK]-v składzie od 8‘f»- 4 n 100

Folwarczek
260 mg nailepizet z emi cbehniń 
stiej, z pełutra snaitwym i żywyn 
luneBiaęzem sprzeda zaraz n 81-

iteymsn, Liaaewa
tr. Cu m W|,r.

Nasiona
koniczyn, seradeli, buraków i marchwi

łupać, prosząc o epróhkowsne oferty;

....... * poleca dopóki zapas sterczy nasienie ------ ■

CEBULI CWtawelriaJ (
ROLNIK

Towarzystwo zakupu i sprzedaży 
w Inowrocławiu. , Te!. 2ÖX

t uaetóte obż feosztow
putecarny Panom Prynoypatoa 

• dolny oh. pranowityok

[todazyob t starszych po- 
moeoików Prosimy donioM ' 
o wakaafłia ZjedB«oes«ł8

Itodzieiy

uo!eckt«j a AtznaBM 
nbua Podgórn* 12-k 
A (1res pocztowy Posag Qk 1

¡Sełiiiemtfanłi 2Sä 
Telefon 2289.

B5eaR»<?aM«Bn«M0aB8Ba

Poszukuje się kupna

Lasu
n 42

w każdej wielkości zaraz za gotówkę.

Czajka, tartak parowy. 
KoMerno pod Mszynem [Moschin].

Telefon Roschki nr. 4.

u 31

KUPNA
Kuni* dobrze ptrsytrsne
półki ds tósSds

orac^dr-jwp lub ótscełtówą

Sżaie do książsir»
Zefo»«eaia z podaniem ceny i blti» 

satcis wsiatóweh do ekso. ainiej» 
•tzego pisma ,tod nr 2839.

OZfcNKl
Wdow ee, w Średnim wieka, 

naueeye>ek, w dobrych htosuo- 
ksoh. dochodu ë< 00 mk., (tosznkuji 
dla brąz« znajomości na tej drodzg

Lin to: Słownik Jwka Polskiego
mzrp-B wydanie lwowskie , i, z tt-tt-i—,:=■

Sienkiewicza' Dzieła (taniał)- 
_ wyd. jako dodatek do „Tvg. tlustr.*

Zgłoszenia do ekspedycji niniejszego pisma pod L brt 88SS 
z podaniem wszelkich bliższych warunków i szczegółów. —

8

siaroSwiffikiE nrelile
w szczególności fotel lub krzesło przed biurko, ewentl. 
i kitka, o ile możnośji mahoniowe. Poszukują również

(°si!!t,onei szafki) i wogóle 
Ww CS»■ SiSrŁl iimych staicświeckich mebli i

df wanów,

Kupię
używane

lecz tylko w lepszym patunkn. 
Uptasza 8 e o ąpeszne zgłoszenia 

do eksped. niniejszego pisma pod Astra 50 60 z podaniem 
cen oraz wskazówek, gdzie j kiedy można obe rzeć.

zony.
Panny z lepszem wykształce­

niem i majątkiem racz« swe ofert/ 
nadesłać do eksp. Kur,era Poza, 
'tod lit z 8’. Za dyskrecję ręeźę 
słowem honoru. z 8a

Kawatea* intebg., lat 43. wolny 
od wojsk , w korzysinem fltąnowi- 
skn. piagnie dla braku znatomóśol 
p»ń nawiązać korespondencje z pa« 
niamt do 36 lat (młodo wdowy 
z dzieckiem nie wykluczonej z ćo* 
kolanek rnsjątku celem noźuiejszege.

ożenku
Oferty z ^otog>słią upr. s!ę złożyi 
w ekip. run. pisma pod lit. n 93k 
-'piawe traktuje sio Serjo.

Pasana w sile wieka z lepszej 
rodziny, pos’adaiaca 20 000 mk. 
maiatku zsraz, przgstojna pragnie 
dla braku znajonrmśoi nawiącać koi 
lespondencję celem

• t • » •

• 1

Panowie, naichetniej urzędnicy* 
w pewnem slanowiskn racza na< 
deslać swe oferty pod lit. N 65 de, 
eksuedvep Kunera Pozn

Nakładem ś esewokaou ftuwei Drukarni Poukiei ü. m. h, H, (L z o. o.) w Poznaniu. — Bt Jaklor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie relacyjnej*

Brill.nl


Dodatek do numeru 3- Kuriera Poznańskiego
Poznań, piątek dni» 4 styczni* »Mig,

Prasa niemiecka »- .-eÄ'Sc— •

?XS1;

Ä świątecznej przemowy Ojca Sw,
Pisaliśmy już o tern, że świąteczna allo- 

Jnicja Ojca św. t ustępem dotyczącym Jero- 
*o'.imy wywołała glosy krytyki w nacjonalis­
tycznej prasie nicinieck ej, a dosé kłopotliwe 
ÿrôby tłumaczenia w pismach centrowych. 
Według »Sch’es. Volksztg.« ustęp ów 
Lrztniał dosłownie:
U „Podziwiając zrządzenie Boże, właś­

nie w dniach obecnych głośn ej przema­
wiające do uszu tego, który ma do Boga 
powiócić. wychodzimy poza miasto Da­
wida świętemi śladami Chrystusa i tego. 
S«lórv wxzvMko tnalo ccnil aby iść za Me-

t Bjaszent. idziemy ku .Jerozolimie drogami 
LJudei. Są to dzieje współczesne. Postano-

, yvienie ludzkie i plan Boski szły ręka w 
rękę. Tamto podbiło kraj a ten spełnił

• wiekowy ślub ojców, oddając wierze chrze 
icijańskiej miejsca święte i prochy ziemi 
czcigodne, gdzie płynęła krew, która nas

. ¡zbawiła — Jerozolimę! Ty miasto niebiań-
! ¡skie i błogosławione objawienie pokoju, 

łprzynieś Bogu, którego podniosłą ofiarę
” V widziałoś, hvmn radości, wdzięczności i 

¡miłości ; uświetnij ty także Święta Boże­
go Narodzenia. Gdv w Betlejem rozbrzmie­
wają anielskie śniewy pokoju ludziom, 
îclôrzv dobrą wolą się odznaczyli, nacięto 
!W tobie symhofczną gałązkę pokoju I 
płożono u stóp Księcia pokoju wśród o- 
Itrzvkôw Indu i maluczkich: „Hosanna Sy­
nowi Dawidowemu!" Nikt zaprzeczyć nie 
może, że także wypadki, które niedawno w 
inieśc;e Jerozolimie się wydarzyły, mó­
wią szczególnym jęzvkiem, utwierdza ią- 
CV“ r.sajtc do ludów zwracające się zawe-

\ zwanie, aby powróciły do Boga. W Jero­
zolimie bowiem błogosławiono nie temu, 
który w 'mieniu uzbrojonych, lecz temu, 
który przyszedł w imieniu Pana!“ 
Wierność tekstu powyższego ustępu kwe­

stionują »Neue Zürcher Nachrichten« pisząc: 
„Także dosłowne przytoczenie świątecznego 
przemówienia Ojca św. przez włoską, rządową 
Agieni ję Stefaniego ne jest wołnem od zarzu­
tu. Wskazujemy tylko na jeden przykład. 
Tekst oficjalny głosi: „Nikogo niemą, który 
nie upatrywałby w nich szczególnego wyra­
zu zawezwania dobitnego, z jakiem zwrócili­
śmy się do ludów, aby powróciły do Boga. 
iW yraz w nich odnosi się do miast świętych, 
'Jerozolimy i Betlejem. W tekście podanym
Ïï«z Agiencję Stefaniego ma to zdanie takie 

rzmnnje: „Nikogo niema, który w wypad­
kach, tok ie niedawno w Jerozoli­
mie się rozegrały nie widziałby szcze-

iózriicą lego zdania w tekście oficjalnym i w 
reprodukcji Stefaniego. Oieiec U. 
nn’wy hctiejemu i Jerozolimy szczególnie na­
suwają zawezwanie do powrotu do Boga, a 
nie „wypadki jerozolimskie" według tekstu 
Stefan ego. Podług tegoż, zdanie zawiera po­
chwalę dla Anglji za wypadki jerozolimskie, 
natomiast tekst oryginalny wyklucza takie 
tłumaczenie zdania.

Nacjonalistyczna »T agi. Rundschau«
3.z tego tłumaczenia szwajcarskiego organu 
nie fest zadowolona. Zaznacza ona złośliwie: 
„tekst Agiencp Stefaniego przewyższa przy- 
pôlHJ'iæl Pod względem jasności ło spóźnione 
1 rtokola lansowane sprostowan'e. Sens łych 
ïiowvfh dów jest Ciemnym Były krółsze drogi 
celem poinformowania nas. że Watykan w tej

"V uy.WMy IZ.rtZ.cJ (IOWie-
się co on inowil istotnie. Zurychskie de- 

nierit. wzmankuje tylko o lem w niejasny 
«posól, Niezrozumialem jest, jak to ma zmie­
nić sprawę, ze Ojciec św. nie mówił o wvpad- 
Puu; e'-Z ® '"»»*’«<* świętych Jerozolimie i 
„ t,i’,e’ ('zv.njówił głosem radości o łych

i. czy nie. Jest to jedyna rzecz która
n.’a7e^.,n‘eresowanie' W każ,,Vhi razie ?*’. %' 10 ‘vlko uczyń ć z powodu „wypad- 

«Lv-',i VIAJsp<,s° Trn Zl,rychskie dementi sta- ® dowód pożądany, że w Watykanie poz­
nano. jak niemądrą było rzeczą wykolei/ sie 
na neutralnym froncie przezorności. ?
Iri.s to »l”*® ek'ikHma<Ja ta Stolicy Aposłols- 

J Jakże k a I o I > k ó w n i e m i e c k i c h do
w'hk nodnerHnjemile- Wskaza,'śmy już na to 
W jak podpadatarv sposób milczy organ Erz-

Clemenceau,
(Ciąg dałszy.)

By? !n, po r. 1880. okres żywych z 
Franep w polityce kolonjałnej.' W 
^Pol^wodnielwo z Anglją w' Egipc 
►S8I zajecie lun su w r. 1883 prolekk 
Toukmem. Zabiegi le były dobrze di 
3toy’hnc 1 miały stać się dla Franci? 
©wocnemi. Ale w początkach, jak ■ 
^rzeds,ęwzęc a dalekie, wątpliwe, ma 
«X u<hwv,»e. lalwo bvlo ganipn/ szać. przeciwstawiającRim
furo. -,sk,e bekczki Francji w poi t 
leKw^bhi',eIn"n''P3u- niezadowolony

887 i * to- »)rezvdenlury Grcvy‘e£ 
-- 887. tworzyj, republikanie mniej ra, 
nu ,-ł nri -v nogi Je sprawy poł tyki 
i znej. prrwgal i hwiejnycb. tnrzvs|a| 
icw p-iwi-y. k','re z in-iych znowu p, 
<Jolje~,fv ł>e, , lak Cbn|ai gnb'„( Jv.

G’ównvir p-zedMawiciel, m ;..j 
lonpdnrj był Jines l errv. Już w cza: 
mniHłcr.j y,t 1880-81. gdv prz"pruwai 
zajęcie T.niNu (ilrmencean sprawiał „ 
ne trudności. Gdy zaś Ferry, ugrunlo 
się ihncno w sw< ,n tliug ein miuis 
.3883—1885, przystąpił do ząjmowaiua

bergera »Germania«. zresztą pełen zadowo­
lenia posuwający sie aż do arogancji. Mona­
chijski organ centrowy »Bayerischer Ku­
rier« okazał sie nieco wyraźniejszym. Świąte­
czne przemówienie Ojca św. poprzedził on u- 
wagą wyrażającą wątpliwość, czy Agicncja 
Stefaniego dobrze przełożyła kościelną łacinę 
dyplomatyczną : czy nie umieściła w teksc.e 
czegośkołwiek. czego, sama pragnęła chętnie. W 
słowie końcowe»« dolączonein do świąteczne­
go przemówienia papieskiego uważa gazeta 
»Bayerischer Kurier« za rzecz prawdopodob­
ną, że Agicncja Stefaniego wkłada Ojcu św. 
w usta wvrnxen'e zadowolenia z powodn n- 
nadku Jerozolimy; gazeta wspomina. o wiel­
kich uroczystościach kościelnych, jakie kardy­
nał wikariusz Rzvnni za przyzwoleniem Ojca 
św. z powodu zdobycia Jerozolimy zarządził 
i piszc: „Przy ocenie wypadków wojennych 
koła kościelne mają inne zapatrywania niż my 
znachodzacv się w ścislem połitycznem i mi- 
łitarnem przymierzu z Turcją."

Wobec tego, że sumienie katolików krę­
powanym jest wobec Papieża, nie można pew­
nie spodziewać s:ę niczego więcej od krytyki. Z 
tej strony niemożliwą jest pewnie bezpośrednia 
uwaga o niezgodności takiego radosnego prze- 
möwien'a papieskiego z watykańską pretensją 
do uchodzenia za potęgę neutralną, nawet naj- 
neutrałniejszą. Lecz i tak widocznie w Waty­
kanie poznano, że nie mówiono rozumnie i 
szukano drogi do odwrotu. Zbyt szczęśl wej 
ręki nie okazano w tym względzie. Lecz uzna­
no lo za potrzebne. To jedynie wykazało się 
przez zurychskie dementi i na tern polega jego 
jedyne faktyczne znaczenie.

Ekspansja bsnfeów niEinieckicii 
w czasie wojennym.

Niemieckie gospodarstwo już dziś się zbroi 
hv z nadejściem stosunków normalnych być 
przygotowanem do podjęcia pracy w kraju i 
poza krajem. W tej pracy i łianki nie chcą 
i nie mogą pozostać w tyle i biedź muszą w 
pochodzie ogólnym, bo w razie ich nieobecno­
ści powstaćby mogła luka, szkodząca nie 
tylko im samym, ale także całemu gospodar­
stwu krajowemu.

Do tvch kroków przygotowawczych należy 
między inneini ekspansja. Jej celem jest 
po pierwsze zebrać o ile możności jak najwięk­
szą ilość pieniędzy przeznaczonych na depozy- 
ta, aby następnie z wielkiego zbiornika skiero­
wać je do miejsc potrzebnych, — po drugie, 
umieszczać w stałych rękach papiery wartoś­
ciowe, nagromadzone wskutek zapotrzebowań 
pieniężnych państwa, gmin i zakładów prze­
mysłowych lub handlowych. Zadanie lo spel- 

¿,|y5uu -iuo«i«.u,o ».a pomocą filji 
i jest dwojaki: Bant,» przejmują firmy już ist- 

r/ęjące, z któremi łączyły ich mn ej lub wię­
cej stosunki przyjacielskie, albo zakładają no­
we oddziały. Sposób pierwszy jest dla banku 
przejmującego daleko korzystniejszy niż za­
kładanie oddziałów na nowych podwal nach. 
Bank wchodzi w pierwszym wypadku do już 
założonego warsztatu, nie potrzebuje starać się 
o klientelę i ma zysk z filji już w pierwszym 
roku bilansowym. Nowo założona flja nato­
miast zniewolona jest wytężyć swe siły ce­
lem zapuszczenia korzeni na nowym gruncie. 
Zazwyczaj znajdują się już inne banki w tej 
samej miejscowości; praca około zjednanto 
klienteli jest więc nie łatwa i tern mozolniej- 
sza, jeżeli na czele filji są ludzie w okolicy
nieznani.

Zjednanie klientów polega głównie na 
tern, że odbieg «;» j«h bankom konkurencyj­
nym, gdyż :nteresa zupełnie nowe nie pow- 
stają w dziedzinie gospodarczej tak szybko, 
bv wywołać racię bytu filji. Filja dać może 
zysk dopiero w, trzecim lub późniejszym roku, 
zależnie od rozgłosu, jaki w- tej okolicy bank 
centralny pos'ada. Nieraz wypada lata cale 
czekać, zanim pokryje się koszty. Osiąga się 
to wtenczas, jeśli przy założeniu filji nastąpił 
bl^d kalkulacji, jeżeli np. nie zhadano do- 
kladne. warunków gospodarczych okolicy, mo­
żności Istnienia wobec konkurencyjnych ban­
ków i położenia gieograficznego filji. Dużo filji 
jest tylko ozdobą: zwnąć ich niepodobna, bo 
bank straciłby na godności swej. Banki tedy 
wolą przejąć już istniejące firmy bankowe i 
płacić im pewne odszkodowanie jak zakładać 
filię.

Pierwszy rok wojenny n'e mógł na polu 
ekspansji wykazać żadnych wydarzeń, bo był

, i,.,.,-..
n.-, na wiadomość o klęsce wyprawy francus­
kiej pod Langson. zresztą natychmiast napra­
wionej Clemenceau bvl jednvm z tych którzy 
wówczas, w marcu 1885. rozpętali przeciw 
Ferrvemu laką burzę, iż musial on po drabi­
nie opuścić Izbę posłów, a przez szereg lat na­
stępnych nic mógł się pokazywać na ulicach 
Paryża, wyśmiewany i napastowany jako Ton­
kinois.

Zaznał ciosów, które zadawał Clemencer 
>c«ieoo ',amp.c,*3 jako głowa rządu w ro 
1881-82. Z» tego przyczynieniem się pad! 
sprawy Egipt», w r. 1882 gabinet de Frc 
Cinefa. nodobn e jak w r. 1880 ponowny je 
gabinet, o sprawy religijne. W obaleniu gał 
neto (.obłe! a u r. 1887 był również czyn 
GJeincncean.

G ły w r. 1887 wypłynęła sprawa nadużyć 
i-opeln anveh w rnz lawanitt cdznaczeń przez 
najbliższe otoczenie i rodzinę prezydenta Grć- 
vy‘ego, który nn-oo to nie ehcial ustąpić ze 
stanowiska naczelnego w pańslwie, wówczas 
Cl nunc,au należał do przewódców Izby po­
słów, którzy zmusili go jednak do tego kroku, 
tfe dopuszczając pod obrady niczego, dopóki 
u:e nadejdzie jak powiedziano, oczekiwane za­
wiadomienie

Po i. 1890. za p ezydrnlury CarnoRa do­
konało się pierwsze wielkie dz elo polityki ze- 
wuętrŁiej ft»ncuskicj po odosobnieniu od r.

to Czas wymagający skupieni» uwagi wobec 
przeobrażenia się stosunków gospodarczych. 
Dopiera w drugim roku, gdy nastąpiło pewne 
ułożenie się stosunków, poczęły banki rozsze­
rzać się na -Ślązku, w Nadrenji i Turyngji. I 
tak Schlesischer Bankverein w Wrocławiu 
wcięli! Kąłtowitzer Bankverein w Katowiach 
i Gjberschlesischer Kreditverein w Raciborzu. 
Dalej przejęła Rheinisch-Westindische , s* 
conto Gesellschaft w Akw zgranie Krefelder 
Bank w Nadrenji. a Bank fuer Thueringen 
vorm. Strupp w Sleiningen osiadł w dwuch 
miejscowościach w Turyngii. Z banków’ ber­
lińskich jćdynie Dresdener Bank wyruszył na 
prowincję, przejmując w Turyngji dwa od­
działy innego banku. . , .

Trzeci rok wojenny natomiast wykazuje 
większy ruch na polu ekspansywnym. 1 tak 
z banków prowincjonalnych osiadł Mittel­
deutsche Privatbank w Magdeburgu w sześ­
ciu miejscowościach w prow. saskiej, Thue- 
ringische Landesbank w Weimarze w dwuch 
miastach w Turyngji, Allgemeine Kreditan­
stalt w Lipsku w siedmiu m'astach w króles­
twie saskiem: tenże bank zlewa się od 1. sty­
cznia z dwoma większemi bankami także w 
królestwie saskiem. W Bawarji założyły 
Bayerische Handelsbank i Bayer.sehe Ver­
einsbank obydwa w Monachjum po cztery 
fil je, Bayerische Disconto- u. Wechselbank w 
Monachjum jednę filję.

Z banków berlińskich os'edlilv się na pro­
wincji: Commerz u. Disćontohank w Szczeci­
nie; Mitteldeutsche Kreditbank w Królewcu w 
Frankfurcie n. M : Bank fuer Handel u. In­
dustrie w Bawarji. w Jelen’ogorze, Kolonji. 
Dortmundzie i Duisburgu; Dresdener Bank w 
Poznaniu I na zachodzie wskutek przejęcia 
Rheinisch-Westfaelische Disconto Gesellschaft 
w Akwizgranie z 19 filjami i Maerkische Bank 
w Bochum. Deutsche Bank rozszerzył sie.zna- 
czn’e na Śłązku. w Prusach Wschodnich i. Za­
chodnich i w Księstwie zespoliwszy .się. z 
Schłes. Bankverein w Wrocławiu (21 fil.) r z 
Nordd, Kreditanstalt w Królewcu (20 fil j .) 
Wreszcie berlińska Disconto GesellsJiaft ob­
jęła Koenicsberger VeTeinsba.uk w Królewcu 
i założyła filję w Hanowerze. W ostatnim cza­
sie czvtamv, że Disconto Ges. złewa s ę z. 5 
bankami na zachodzie. Są lo powyżej wymie­
niony Magdeburger Bankverein w Magdebur­
gu z 12 filjami (kap. akc. 17 mil. mk.. depozy­
tów 81 mil., dywidendy 6%, 5, 5. 5 i pół proc.); 
Wesłfael. Lippisehe Vereinsbank w Bie'efeld z 
5 filjami (kap. akc. 7 mi!., depozytów 20 mil., 
dywid. 5, 4, 4, 4 i pól proc.); Westdeutsche 
Vere nsbank tow. kom. w Monastyrze (kap. 
akc. 2.5 mil. i 0.25 mil. udziałów, denozvtow 
4 mi!.): Rheiner Bankverein w Weslfalji (kap.
akc. 08 mil. i 0,2 mil. udziałów, depozytów 
2,5 m'Lj '

Z nęrtińskirh t. zw. D-banków maja tedy 
na prowincji filie: Deutsche Bank 100, Darm- 
02, Dresdener Bank 50, Disconto Geseifsc^ia7t 
49 bez ł. Schaffhausenscher Bankverein w Ko­
lonji. który ma liczne filję w Nadrenji. Za 
niemimnofifępuia w znacznej odległości Mittel- 
deutsche iKrcdilbank (28) i Commerz, u. Dis- 
contoboykefS).

Pu wojnie urośnie z pewnością liczba filji 
berlińskoh banków dość znacznie, bo już dz‘ś 
zapowiadają banki, że zakładać będą na połu­
dniu. wschodzie i zachodzie Niemiec. Br3k 

urzędników nie pozwala im obecnie spełnić 
ich zamiarów. Dr. Woy d a.

Dslsze melodyczne wskazówki 
dis uczących Siersza młodz.cż języka 

polskiego.
Umieszczone w 261. numerze pisma nasze­

go »Wskazówki dla uczących pol­
skiej korespondencji« wywołały za­
interesowań e i spowodowały życzenia udzie­
lenia dalszych prakłycznych uwag w materji 
nauki pol kiego języka. W rozumieniu, że 
wskazówki tego rodzaju pożądane będą wielu 
osobom, kształcącym starszą młodzież w pols­
kim języku, poda jemy odpow edź, jaką jeden 
z wn oskodawców .uzyskał. Po wstępie pisze 
nasz współpracownik:

„Przypuszczam, że uczeńice Pańskie re­
krutują się przeważnie z pomocnic zatrudnio­
nych w handlowych i przemysłowych intere­
sach i że chcialyby nabyć wprawy w takich 
pracach pśmiennych, któreby je uzdolniły do

1870: sojusz z Rosją. Przeprowadza! je 
Ribot, jako minister spraw zewnętrznych w 
trzech kolejno gabinetach, mianowicie de 
Freycineta 1890- 92, Louheta 1892, oraz wła­
snym 1892-93. Na ten bowiem czas Rrzypadlo 
przygotowanie i pierwsze wprowadzanie w 
życie układu francusko-rosyjskiego z r. 1891.

Clemenceau i lulaj szedł przeciw rządowi 
chociaż korzyść dla Francji wydawała się pe­
wna, ale też tvm razem, na tej sprawie, w po­
łączeniu z inną, upadl on sam, a nie ci, któ­
rych zwalczał.

Pod koniec r. 1892 wykryło nagle brudne 
surawv Panamy. Na światło dz enne dostały 
się niepiękne uczynki batona de Beinach. fio­
łem Ccnieliusa Herza. polem polityków i mi­
nistrów. którzy maczali palce w sfirawach 
tow. Panamy łub przez palce na nie patrzyli. 
Clemenceau do nich nie należał. Ale okazało 
się. że ów Cornelius llerz, osiadły w Francji 
aniervkanin. dotychczas cieszący się wielkimi 
wpływam i odznaczeniami, które nm nadal 
de Freycinet. miał udziały w dzienniku »L.i 
Juslice« wydawanym przez Clemenceau. Do 
łego dołączyła się plotka, że Clemenceau. <a 
pośrednictwem owego Herza, oddal się na u- 
sluęi Anglji, w ro leni snadniej w crzouo. iż 
w ten sposób wyjaśniano sobie łatwe zwal 
.•zanie przez niego sojuszu Francji z. Rosją, 
główną podówczas przeciwniczką Rosji. 1 tak

objęcia stanowisk w kantorach. Należy Je 
więc zapoznać z treścią i formą listów »«« 
dowo-ktipieckich a obok tego również prywa­
tnych. Gdy z tym praktycznym, materjnhłe 
korzyści zapewniającym celem nauka tiezv« 
sę będzie, okaż.ą nczcnice zainteresowanie dla 
niej; będzie uwaga wśród lekcji a z drugiej 
strony mało nieuzasadnionych żmud. Im wię-*, 
kszą uczący okaże znajomość rzeczy i mvt«wj 
dy, im staranniej materiał nauki przvgotuje9 
lem większy oczywiście osięgnie skutek.

Nauka obejmować winna — jak to juz 
•Kur jer Pozo « w nr. 261. częściowo podał — 
następującej treści prace piśmienne: 1) róż­
nej formy rachunki i krótkie listy z wiadomo-« 
ścia o ich dołączeniu, 2) pokwitowania z oito 
potencje specjalne i gieneralne, 7) cesje. S) 
poręczenia, 4) rewersy. 5) obligacje, G) Pleni­
potencje specjalne i gieneralne, 7) cesja, S) 
świadectwa, 9) ogłoszenia, 10) oferty, tl) za­
mówienia, 12) don esicnia o sposobie wykona­
nia zlecenia, 13) zażalenia (monita), 14) przy­
pomnienia o przejętych zobowiązaniach, 15) 
uniewinn enia. 18) wnioski o referencje, 17j 
formv referencji itp.

Pisanie listów poprzedzać winno pouczenie 
o sposobie adresowania, także o wvpeln aniu 
deklaracji pocztowych, o mandatach poczto­
wych itd. Ilość ćwiczeń tak w tvm jak i W 
innych działach nauki zależna jest od stop­
nia pojmowania przez nczenice rzeczy i ml 
poświęcanego na naukę czasu. Stąd nie podaję 
szczegółowego rozkładu na ściśle określony pe— 
rjod czasu. „

Materiał do koresoondencp czerpałem » 
niemieckiego podręcznika dla szkól uzupełnia­
jących „Lehrbuch fuer Fortbldungssrhulen 
von Schürmarin und Windmöller. Verlag von 
Baedeckcr. Essen.** Zaglądałem też do podrę- 
cznika dla nauk handlowych „Der kleine 
Maier-Rothschild. Führer für Handelswis^en- 
schaften. Beilin S. W. Dr. P. Langenscheidt. 
Od któregokolwiek z nauczycieli szkól przemy­
słowych lub kupieck'cb albo też od księgarzy 
dowiesz się Pan o soecjalnvm podręczniku do 
korespondencji kupieckiej (Gesehaeftsbriefe.)

Dla przykładu podaję formę wniosku o 
referencję:

„Znając uprzejmość WPana, pozwalam 
sobie obarczyć Go prośbą o udzielenie m.: in­
formacji w podanej niżej sprawie. Olo co tyl­
ko odebrałem od kuoca detalistv N. N. zamó­
wienie na różne towarv, za klóre rachunek o- 
koło 1200 mk. wynosić będzie. Ponieważ owe­
go pana z stanu jego majątkowego n e znam, 
dla tego udaję się — nie chcąc się narazić na 
możliwe stralv — do WPana z uprzejmą pro­
śbą o powiadomienie mnie, czy wymienione 
zlecenie bez rvzvka wykonać mogę. Aż do ode- 
bran a od WPana referencji wstrzymam się * 
wvsvlka towaru. Proszę zatem uprzejmie o ry­
chłą odpowiedź?. Na dyskrecję i gotowość z mej 
strony do podobnych usług możesz V\ Pan z 
pewnością licz\ć."l'O vv v tumza zen:u puiiz-rYzy wysNlonia pO—-
dobnych wniosków, rozbiorze treści i formy 
tego rodząiu listu dawałem z pam.ęci cały 
tekst, kazałem uczniom zdanie po zdaniu za­
wsze w lei samej formie za sobą powtarzać 
aż całość utkwiła w toh pamięci. Potem napi­
sałem ów list na tablicy, kazałem go staran- 
n‘e odpisać i w domu dokładnie się nauczyć. 
Przy powtórzeniach używałem też odmiennych 
od pierwotnego tekstu wyrażeń.

Tej metody trzymałem sie również przy 
innych pracach piśmiennych. Rozumie się, że 
uczniom z ustalonemi zasadami orlocrafczne- 
mi można rzecz przygotowaną z pamięci kazać 
napisać.

Przed każda na^tenna nracą piśmienną 
urządzałem, postępując systematycznie, ćwi­
czenie orlografczne i gramatyczne, od czasu 
do czasu także deklamację z podaniem krót­
kiej biografji autora, dalej na przykła­
dach historię polską i z zapałem śpiew pol­
ski.

Do ćwiczeń w pisowni n e potrzebowałem 
żadnego podręcznika; toć każdy lepszy ele­
mentarz poiła je ich następstwo.

Zadanie poprawńego użycia w stosow­
nych wyrazach np. głoski ż przeprowadzam 
w następujący sposób: Na żądanie podania 
wyrazów rozpoczynających się od głosu ż wy­
mieniają ucznio,w;e: żona, żvto, żebro, żelazo, 
żużle lub inne. Wyrazy te każę wypowiadać 
sylabanr (zgłoskami), potem głoskować. To 
samo dzieje się z wvrazami kończącemi się 
głosem ż: sprzedaż, wąż, mąż, ponieważ. Prze­
chodzę także wvrazv, w których w środku za­
chodzi ż nn. o Boże!, on każę, może, ważv itp. 
— Następuje krótkie dvktando zdań z wyra­
zami, mieszczą-etni glos ż. Tak samo postę­
puję, zamierzając utwierdzić uczniów w po-

chociaż w rzcezvw'stoscî Clemenceau był w 
tej sprawie zupełnie czysty i działał z włas­
nych pobudek a nie z nat chnień angielskich, 
pozory, oparte na niewątpliwych jego stosun­
kach z Herzein. świadczyły przec w niemu.

Jak Clemenceau przeciw wielu politykom, 
tak teraz słynny Deroulède. wielki zwolennik 
sojuszu z Rosją, jako przewódca kierunku od- 
wclu przeciw Niemcom, uderzył w pełnej Izbie 
posłów na niego i sprawi!, że Clemenceau wy­
szedł z tego posiedzenia pokonany. Co więcej, 
w blizki-di wyborach, które odbvlv się w sier­
pniu 1893. Clemenceau . nie mogąc wngńte 
dojść do głosu na zgromadzeniu wylmrczem, 
gdyż zagłuszono go okrzykami: ycs! ycs!, u- 
lrac'1 mandat wiernego mu dotąd okręgu pa­
ryskiego.

Przez dwanaście lat następnych Clemen­
ceau nie był czlonk'em Parlamentu.

Ale na chwilę, która mu zatrze nie tvlka 
porażkę za nieostrożność ale i krzywdę nieza­
służoną. nic czekał z. zaloźonctni rękoma.

Najbliższe lała. 1897—1899 przyniosły^ 
sprawę Dreyfusa. Clemenceau, pisząc po zwi- 
n’çciii »La Justice« w nowym dzienniku 
• L'Aurore«, należał do obrońców skazanego. W, 
walce, która rozdwoiła Francję, len kierunek 
zwyciężył. Na tle zaś wielkiej affaire dnknuato 
się równocześnie znaczne przesunięcie pojęĄ 
ku radykalizmowi. Stare liasla Clemeuceatifl,

VeTeinsba.uk
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prtwncm iiźrrfn iłofcmrch' spółgłosek n, et,
«. ijnlcj miękkich ć. ń, ś. ż, <lź, niekreskowa- 
nin :di. raczej wtrącania i, gdv iw nich na- 
»»•■|»iije «amoglos np. w wvrazach ciato, sioło, 
»•cuí n, niebo, dzida. Nieco czasu należy leż 
poświęcić na zastosowanie w pisowni głoski 
i dla odróżnienia od u; dalej wyrazom. w któ­
rych znclmdza ą. ę. v, ®j i oznaczeniu przy-
Í-.idków rozpoczynania wyrazów od w;el- 

ich s’osek; wreszcie zasadzie przedzielania 
wyrazów

Ze względu na łatwiejsze pojmowanie i 
spamiętanie traktowanego działu nauk5 każę 
pedagogika w g i a m a t v c e wychodzić od 
p r z v k I a d u. Tak postępować zaleca się przy 
temacie części mowv, części zdania 
pojedynczego gołego, rozwiniętego, złożonego i 
ściągniętego: również przv nauce zastosowania 
znaków pisarskich. Przvtem należy pytaniami 
odpowiedniem' atakować uczniów i pobudzać 
ich do współdziałania. Na żądanie podania
Í'akiego charakterystycznego przymiotu 
Cościuszki odpowiadają uczniow'e: „Kościusz­

ko bvł w a ł e c z n v“. Nauczyciel redukuje: 
„Wyraz, który oznacza przymiot osoby lub 
rzeczy nazywa się w gramatyce przymiot­
nikiem, a wiec „waleczny" naleźv do częś­
ci mowy nazwanych „przymiotnikiem“. Na­
stępuje wymiana przez uczniów wielu przy­
miotników. Dodaje się, że one odpowiadają 
zawsze na pytanie: iak:, jaka, jakie.

Przykłady wydobyte z uczniów na stoso­
wne pytania, iak: „Przed P. Bogiem jesteś­
my wszyscy równi", lub „Bez ochoty niespo- 
re roboty“. „Między górami są doliny“, u- 
łatwiają nauczycielowi dan'e pojęcia o przy- 
i ni k u Objaśnia się, że nazwa ich powsta’á 
stąd że stoią nrzv imieniu i dodaje, iż 
rządza nrzvnadkam1.

Przeprowadzenie nauki o znakach pi­
sarskich. Stawiam żądanie: „Proszę mi w 
zdaniu jaknbadź prawdę wypowiedzieć czvli 
cos oznajmić!" Oto jedna z odpow'edzi: „W 
bitwie pod Racławicami wsławił się Bartosz 
Głowacki“. Każę spamiętać sobie, że po każ- 
dem zdaniu oznajmującem stawia sę krop­
kę. Na tyj samej drodze zapoznają się ucznio­
wie z użyciem znaku z a p y tania, wy­
krzyknika itd.

Dla unaocznienia metody uczenia pohk'e-
![o jęzvka trzebaby — przyznasz Pan — cn­
ego szeregu wvk’adów i lekcji praktycznych. 

Ale „Mądrej głowie dość na słowie“. W każ­
dym razie s‘rżvć będę na żądanie dalszemi 
wskazówkami. Dodaię, że zupełnie odm ennej 
metody trzvma’cm sie. przysposabiając do żą­
danego dawniei przez regiencię egzam’nu 
skończonych filologów niemieckich a kandy­
datów na arohiwarjuszów. pracuiących za da- 
wn ejszvch czasów w tutejszem archiwum 
ęrodzkiem. Inaczej też postępowałem, udziela­
jąc lekcji polskiego języka niektórym ofice­
rom tutejszego garnizonu lub lekarzom nie­
mieckim.

Sam zapoznawałem się z materjalem gra­
matycznym z mniejszych i większych podrę­
czników jak: Szóstakowskiego, Grabowskiego, 
późmei Małeck5eao także z dziełem ks. Mali-, 
now-klego. tcajwiększe zaś usrugi oddala mi 
gramatvka Muczkowskiego. Dobrze zestawił 
rzecz mały podręcznik ..Praktyczna gramaty­
ka polska K. Zimowskiego". Nakład »Katoli­
ka« W l-P-l-'T'li

Li'. i ury n'e zaleca się udzielać w 
szkołach n encrmalnych systematycznie 
podług epok jej dziejów; raczej należy dawać 
wzory piśmiennictwa a po nich przedsta­
wiać ważmejsze datv z życia i dzałania doty­
czących pisarzy. Po zadeklamowaniu kilku 
zwrotek nieśni: „Kto się w opiekę" lub „Tre­
nów“ przedstawiałem zasługi Kochanowskiego. 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" i piosneczka 
„Już miesiąc zaszedł" dała mi powód do opi­
su życia Fr. Karpińskiego. Nie zaczynałem od 
biografji Mickiewicza, tylko zapoznawałem 
wpierw uczniów z ..Powrotem Taty“, z uryw-

kamł z „Pana Tadeusza". Zwłaszcza żeńska
młodzież uczv s;ę chętnie i łatwo deklamacji, 
mianowicie gdy jej się piękno poematu wvka- 
żc. Dopominają się pamięci płody Niemcewi­
cza. Fjejsk ego W. Poła. Lenartowicza, Kono­
pnickiej i innych poetów. Poezja i śpiew za­
palają młodzież, budzą miłość naszych idea­
łów; są więc silnym ezvnn kiem wychowania 
narodowego. Jako podręczniki do deklamacji 
służą mi: 1) Zbiór poezji H. Cegielskiego z u- 
zupelnien’em Wł. Nehringa. 2) Kwiaty i Kło­
sy z niwy ojczystej. Nakład księgarni św. 
Wojciecha w Poznaniu, 3) Perły deklamacji 
polskiej Adama Kompffa. Nakład księgarni 
Knasta w Inowrocławiu.

Do nauk: literatury posługuję się przewa­
żnie książką Chociszewskiego „Piśmiennictwo 
polskie“. Nakład księgarni Źupańskiego w 
Poznan‘u. Do bliższego poznania piśmiennic­
twa polskiego są polecenia godne nadto: i) Le­
sława Łukaszewicza „Rys dziejów piśmiennic­
twa polskiego." Kraków. 2) Wł. Nehringa 
„Kurs literatury polskiej". Poznań. 3) „H's- 
torja literatury polskiej“ Mecherzvńskiego. 4) 
„Zarys dzieiów literatury polskiej" Kuliczkow- 
skiego. Lwów. 5) „Hisiorja 1'ieratury polskiej 
w zarysach" Wójcickiego. Warszawą, 6) „Ilu* 
strowane dzieje piśmiennictwa polskiego" He­
leny Rzepeckiej. Poznań.

Proszę podziel s'ę Pan ze mną, gdy Panu 
czas na to pozwoli, poczynionemi w nauce 
polskiego języka doświadczeniami." :

X. N.

*> Dnia 7. marca 1918 r.: Ks. prof. Dr. Bn-i- t Grossmannowft 5 wk. Razem z poprą. kwit. 85 mit,
rannwsfci: „Na czem potęga pełnia życia?“ — • Na Szpital św. Józefa zebrano w ndmi-

Koiuilet przygotowawczy pań.
BroWnsfoi down Helena, Cegielska Paulina. 

Chłapowska Wanda z. Rogaczewa. 
Erzepkowa Róża. Grossmnnnńwna Helena.

J a worowiczowa J adwiga.
I.ossowowa Marja z. Grabonopa. Rzepecka Zofja. 
Siomińska Aleksandra. Sztauowska Jadwiga. 

Suchocka Anna z Ptpszewa 
Turnowa Ludwika ze Słoniowa.

Wykłady naukowa.
Pod protektoratem Najprzew. ks. arcybiskupa 

Dr. Edmunda Da! bora urządza niżej podpisany 
komitet na sali Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
cykl wykładów naukowych, na które uprzejmie pa­
nów z intetigiencji zprasza

Poznań, dnia 24. grudnia 1917.
Komitet przygotowawczy.

Mec. Wojciech Bartecki. Dr. Ludwik, Mizerski. 
Dr. Walenty Panieński. Edward Potworowski.

Dr. Celestyn Rydłewski. 
Jan Śuchowiak. 

Marceli hr. Żółtowski.

Ks. Józef Prądzyćski.
Dr Jan Stasiński.

Dr. Tadeusz Szutdrzyćski.

Porządek wykładów:
(zawsze o godz.' H9. wiecz.)

1) Dnia 18 stycznia 1918 r.: T. radca Dr. Fr.
Chłapowski: „Stworzenie świata według 
onisu biblijnego wobec wiadomości z gie- 
oiogji.“

2) Dnia 25. stycznia: Dr. Józef Kostrzewski:
„Co w twierdzeniach o pochodzeniu czło­
wieka jest według obecnego stanu wiedzy 
antropologicznej hipotezą, a co pewni­
kiem?"

3) Dnia 8. lutego: Ks. kan. prof. Dr. Zwotski:
„Dusza nowożytna na rozdrożu".

4) Dnia 15. iutego: Ks. prałat subj-jtgiens Krze-
szkiewicz: „Postać Chrystusa w oświetle­
niu źródeł historycznych“. 7C' q?

5) Dnia 22. lutego: Ks. poseł prob«A.rksdy Li­
siecki: „Świat starożytny wobec nowjrch 
prądów.“

Sł Ofty^L jn&isa.i^ćy ■ ifutiuTaT&ie^wiAdiicyż- 
bju wobec zadań współczesnych.

Składki i skwitowania.
— • Na bezdomnych zebrano w administracji 

naszej w dalszym ciągu: Władystawostwo Wencek 
zamiast powinszowań noworocznych 10 mk. S. 
Węckowski z Wrocławia 30 mk. Zebr, u państwa
J. podczas uroczystości 22 mk. Teofila Jaroszowa 
zamiast wieńca na trumnę śp. z Majorow' Józefy 
Paluchowej 30 mk. Fa. T. Nejman wł Wojcie­
chowski zamiast powinszowań noworocznych 5 
mk. Mieczysław Semler zamiast biletu do teatru 
2 mk. M Suwalski zamiast wieńca na grób szwa­
gra 20 mk. Gabryjela Frankiewicz 5 mk. Zebr, na 
zaręczynach u pj Suwalskich w Śremie 45 mk. X. 
z Łazarza 5 mk. St. E. 20 mk. Od młodzieży 50 mk 
Szymkowiak z Pałedzia 5 mk. Z. Kłonicki zamiast 
powinszowań noworocznych 5 mk. Zebr, na wie­
czorku towarzystwa śpiewu Chopin 17 mk. W. X. 
4 mk. M. Porawski Starołęka 15 mk. Marja Bart­
kowska zamiast światła przed obrazem 20 mk. 
Zofja Bartkowska zamiast życzeń noworocznych 
20 mk Zebr, przez Halinkę Hauser z Chomiąży 
30 mk. Dr. Hoppe Bydgoszcz 50 mk. St. Gtabisz z 
Kluczewa wygrane 150 mk. Zebr na obchodzie 
Kościuszkowskim dnia 25., 26. w Gębicach 751 mk. 
Od dzieci Miłosiawskieh 620 mk. W. Grupińska 2 
mk. M. G 1 mk. Szyfter Wiry 300 mk. W Kaź- 
tnierska 10 mk. Leon Leitgeber zamiast wieńca na 
trumnę śp Stanisławy Kratoehwillowei 10 mk. 
Zebr, u państwa Nogajewskich 80 mk. Redlak 10 
mk. Zebr, przez pannę Czajkowską na wieczorze 
kolędowym Stowarzyszenia Żeńskiej Młodzieży 
Kup. 20 mk. Zebr, na zaręczynach Goci Fiwderó- 
wnej z panem Tadeuszem Kwaśniewskim 36 mk 
Wincenty łdźkowski 20 mk. Zebr, na zaręczynach 
p. Motławskiej z panem Mikołajczakiem w domu 
państwa Kiserów w środzie '35 sak. Razem z po­
przednio kwit. 247 40&2Ł mk.

— * Na Gtodnybtr zSbraao w administracji na­
szej w dalszym ciągu: Bożeną, Robdan, Wisienka 
i Witold Bilińscy 6 mk. Ludka, Jaróś i Mięciu 3 
mk. Leon Ossowski zamiast wieńca na trumnę śp. 
Teresy Skórnickiej 5 mk. Marja Pracka zamiast 
wieńca na trumnę śp-. Teresy Skórnickiej 5 mk.
K. zamiast podarku gwiazdkowego dla p Olejni­
czak. 15 mk. T. Neymann wl Wojciechowski za­
miast życzeń noworocznych 5 mk. Stanisławostwo 
Kosowiczowie zamiast życzeń noworocznych 15 
mk. Piotrostwo Kosowiczowie zamiast życzeń no­
worocznych 15 mk. Zebr, na imieninach Maryli Pr. 
w gronie koleżanek 10 mk. Edzio Obrotnski 4 mk. 
Kwaśniewski Kamienica 3 rak. Wład. Kutzner Pod-; 
rzecze 60 mk. Stefan Zapłatą Jarocin zamiast ży­
czeń noworocznych 30 mk. Zebr, w kółku rodzin­
nym Wiśniewski z Kępna 5 mk. Wiśniewska Hele­
na 2 rak. Piechocki Sztum 2 mk. Strzyżewski Ro- 
gier Sztum 2 mk. Domańska Halina 7 mk. Domań­
ska Aniela 5 mk. Domańska Marja 2 mk. Domań­
ska Irena 2 mk. Domańska Antonina 2 mk Domań­
ski Kaziu 5 mk. Domański Staś 6 mk. Domański 
Zbigniew 2 mk. Domański Józef 8 mk. Wojciech 
Sokolik Kielcz 5 mk. J. B. z Nowogródka 5 mk.

nistracji naszej na nowo: l‘iima T. Nesman wł. 
Wojciechowski zamiast życzeń noworocznych 
5 mk.

— • Na Czytelnie Ludowe zebrano w ariminl« 
stracji naszej w dalszym ciągu: Zebr, przez Dr, 
W w Babkach 25 mk Razem z poprzed. kwit, 
125 mk.

— • Nb Radę główną i opiek, w Warszawie 
w imię basta ..Ratujcie dzieci" zebrano w admh 
nistracji naszej w dalszym ciągu: T. Neyman wl 
W. Wojciechowski zamiast życzeń noworocznych 
10 mk Razem z poprzed. kwit 125,40 mk.

— * Na abogicli miasta Poznania zebrano W 
administracji naszej w dalszym ciągu: St. N. 5 mlfc 
Formmowicz Separowo p. Dakowy Mokre 60 mk. 
Razem z poprzed. kwit. 251.62 mk

— • Na kościół na Wildzie zebrano w adminD 
stracji naszej na nowo: St. N. 5 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego zebrano w ad mi* 
nistracji naszej w dalszym ciągu: Pospolitak Sko 
tarek 10 mk. Gabryjela Frankiewicz 5 mk. N. N. 
Smogulecka wieś 8 mk. M. F. z R. 5 mk. NN. 15.0S 
mk. Razem na nowo 43.05 mk

— * Pokwitowania: Niżej podane składki 
wypł. dnia 29. grudnia komu należy za stosownem 
pokwitowaniem:

Mk. 308, zebrane w administracji nasze) na 
Kościół pamiątkowy na Wildzie wypi dnia 29. 12, 
ks. Bańkowskiemu.

Mk. 60, zebrane w administracji naszej na Za­
kład SS Elżbietanek wypł. dnia 29. 12. siostrze 
Donvipie

Mk. 265,40, zebrane w administracji naszej na 
WTeteranów wypł. dnia 29. 12 panu Domagalskie­
mu za stosownem pokwitowaniem.

staois eTwiłaego.
W dniu 2. stycznia zgłoszono:

Zgony:
Sfefanja Kuźniak 3 lata. 4 mieś., 19 dni Mu*’ 

larz Józef Neumann 75 łat Robotnik Jan Krause 
64 lata Szewc Marcel Herrmann 55 lal. Czesława 
Mucha 2 łata. 7 mieś., 1 dzień Bankowiec Marcia 
Lesser 64 lata. Mistrz krawiecki Maciej Makowski 
62 lata. Wdowa Magdalena Hahn z domu Droi- 
dżewska 66 lat. Stolarz Edmund Piasecki 29 lat. 
Zamężna Maria Arenhóbel z domu Hoffmann 28 
łat. Wdowa Henryka Kupsch z domu Schwadika 
75 łat. Inspektor Paweł Heinke 62 lata. Horst Si* 
mon 2 lata, 7 mieś.. 6 dni. Jadwiga Kupłer 17 lat.

Kła się spdinil

a odnowieniem przedpłaty bKURJERA POZ­
NAŃSKIEGO« na nowy kwartał, niech uez* ni 
to natychmiast, gdvź numerów zale^łyfh, 
wskutek ograniczenia papieru, przestać nie bę­
dziemy mogli. Abonament kwartalny wwnosl 
mk. 4,20, a z odnoszeniem do domu mk. 4.62.

ADMINISTRACJA.

«sSCsli^aHe

Ää'li ink-"PerTÖTot'Lo’czerak zamiast kalendarzy 
dla klijentełi 500 mk. Zebr w gronie towarzyskim 
w restauracji SL Olszewskiego 7,80 mk Z. Kacz­
marek z Opalenicy 80 fen. Eleonora Drążkiewiczo- 
wua 75 fen. Kazimierz Daszkiewicz .»fen. ks_ K. 
z Opal. 3,15 rak. St. Przygoćki 7 mk. Kretschmer 
5 m^c Dr. Er. Cieszyński 20 mk. Zamiast 
o śmierci śo. Jana ß^aszaka z Pi^zkowa 30 mk. 
NN. 3 mk. Maryla W 6,o0 mk. P- Z- p . •

u . m mk Jau Lidtke, Józef Lidtke, Jozef Pronowicz
> pewnikiem? I w nvuert p;.nęczewo 20 mk. Włodek i Krysiai,”7, ta,ego «18 r, K„..«fe;™!, kwit 5!«KM mk .

_® Na Dar Kościuszkowski zebrane w adnu-
nktracji nnszfej w dalszym ciągu: Bronisław ’ Ja­
nina z Wewiórowskich Sobescy ,a
miast podziękowań za przesłane życzenia w azien 
ślubu 25 mic Napoleon Ostrów Warszawa 10 mk. 
Polewski Wrocław zamiast iiowinszowaiinęw oro- 
cznych 3 mk. Razem z poprzed kwit 11 SÄ «

» Na Kółonj® wakacyjne Stella zebrano w 
administracji naszej w dalszym ciągu: Marja

Wykłady dla pań 0 ,u
(zawsze o godz. 6. wieczorr^^f.j

H Dnia 24. stycznia 1918 r.: Dr>' Jóctef Ko- 
słrzeueski: „Co w twierdzeniach «.¡pocho­
dzeniu człowieka jest według _ obecnego 
stanu wiedzy antropologicznej hipotezą, a
co

2) Dnia --------o-----  . . .. . , ,Taczak: „Buddyzm a chrześcijaństwo .
31 Dnia 14. lutego 1918 r.: Ks. prałat subre- 

uiens Krzeszkiewicz: „Postać Chrystusa w 
oświetleniu źródeł historycznych .

4) Dnia 21. lutego 1918 r.: Ks. proboszcz Putz: 
„Etyka katcSicka, n etyka ludzi mewierza- 

c?51 Dnia 28. lutego 1918 r.: Ks. proboszcz Sta­
nisław Grzęda: „Siły kulturalne Itatoli y- 
zmii wobec zadań współczesnych .

Rouvler'a przyszedł nowy, zdarzeniem chwili 
było nie to, że prezydentem m nistrów został 
Sarrien ale to, że jako minister spraw wewnę- tZiTch wszedł w ten gabinet Clemenceau. 
Zrozumiano, że stary Sarrien poprostu dla u- 
torowania pierwszych kroków wprowadza po­
lityka nowego na lawie rządowej. 1 rzeczywi­
ście w grudniu 1906 ustąpił Sarrien a przewo­
dnictwo gabinetu objął Clemenceau. Zachował 
tekę spraw wewnętrznych. Zewnętrzne powie­
rzył przyjacielowi swemu Pichonowt. Ale nikt 
nie wątpił, że całą polityką gabinetu kieruje w 
pierwszym rzędzie sam Clemenceau.

W polityce wewnętrznej przeprowadzał on 
sprężyście, ale bez pomocy wolnomularstwa,

„ —-__________ j-c- -......... ..... nową ustawę o rozdziale kościoła i państwa
szeregu gabinetów politykę zewnętrzną, u- I uchwaloną w r. 1905. Od czasu do czasu na-

wzywające do walki z reakcją, z klervkaliz 
mem, z oportunizmem, wzięły górę. Ba, po

fabinecie Combes'a 1902—1905, który do rady- 
alizn : szczególnie religijnego, dodał szpe­

tne r<: tamę oparcie o woinomułarstw'0, Cle­
menceau który tych stosunków nie miał, od­
bijał korzystnie. Po olbrzymiem roznamiętnie 
niu. polityk, odsunięty w tych właśnie latach 
« życia parlamentarnego, wyglądał mniej dra­
żniąco i mógł nawet wnieść uspokojenie.

W wyborach do Senatu w r. 1905 wchodzi 
Clemenceau znowu w Parlament jako senator 
południowego departamentu Var.

We Francji wówczas jakby wyczekiwano 
człowieka odpowiedniego dla chwili. A chwila 
była szczególna. Dełcassć, kierując od r. 1898

wieńczył ją w r. 1904 układem angielsko-fran- 
cuskim o Egipt i Marokko, który, będąc pod­
stawą trój porozumienie, bo Francja, sojuszni­
czka Rosji, drugą rękę podawała Anglji, sta­
nowił przewrót w polityce światowej, dla 
Francji bardzo korzystny. Gdy jednak Niem­
cy odpowiedziały na ten układ jazdą cesarza 
■Wilhelma Ił. do Tangeru w kwietniu 1905, 
zaznaczającą, że Francji wara od Marokko, 
gabinet Rouvier‘a, który w początku r. 1905 
zastąpił gabinet Combes‘a, nie poparł stanow­
czych dążeń De!casse‘go, który wskutek tego 
złożył w czerwcu 1905 swój urząd. We Fran­
cji, której porozumienie z Anglją wlało nowe 
poczucie siły, odczuło to jako upokorzenie. 
Niesmak wobec gabinetu Rouvier‘a, starego 

panamisty, zwiększył się. Nie tylko nacjonali­
ści ale i radykałi woleliby widocznie, żeby 
sprawy szlv jakoś inaczej. Ot. myślano pospo­
licie, na taką chwilę trzebaby człowieka z o- 
gniern i z pędem do orlich lotów.

Gdy w marcu 1906 w miejsce gabinetu
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dotkliwą wymową smagając niewykonalne 
hasła socjalistyczne i ich wewnętrzne sprze­
czności, brał górę nad przeciwnikiem tax po­
ważnym. tak wviwwoym. tak wytrawnym, 
tak giętkim, jak Jaurès. .Między rządem stano­
wczego prezydenta gabinetu a socjalistami 
wyryła się przepaśli, Ale zarazem w kraju, po 
okresie zamętu pojęć, ustaliło się przekonanie, 
że, jeżeli politvk tak radykalny jak Clemen­
ceau widzi jednak granice ruchu robotniczego, 
tam mianowicie, gdzie narażone hyc może 
władanie praw'a na wewnątrz i bezpieczeńs­
two kraju na zewnątrz, to nie przemaw ają 
przezeń dążenia wsteczne, ale troska o dobro 
ogólne.

W polityce zewnętrznej na czas jego rzą­
dów przypada szereg pierwszorzędnych prze­
sunięć, które dokonały się w r. 1907: trójporo- 
zumienie. dotychczas tylko francusko-rosyjskie 
i francusko-angielskie, ustala się układem an- 
gielsko-rosyjskim; rozszerzeniem jego są ukła­
dy francusko-japoński i rosyjsko-japoński, 
dodane do dawniejszego angielsko - japoń-

stępował także na pięty dz'alaczom monarchi­
sty cznym. Ale zarazem, wolny od zarzutu ja­
kiegokolwiek skręcania na prawo, wziął , się 
silną ręką do okiełznania socjalizmu, był, to 
czas kiedy hasła strajku powszechnego: greve
générale oraz oporu przez psucie: sabotage, » dodane do dawniejszego ;
SCcane przez sóciaLstów jako pogróżki na sMego: zaznacza się włoska skłonność ku ró 
wypadek wybuchu wojny, zaczęły przedsla- porozumieniu żywsza niz ch^-trwania w trój_ 

•’1. . , •— i.:—Twiiitvkî I przymierzu; układ angielsko - irancusisi»
hiszpański podjùera jwlitvkç marokańską 
Francii. Robotę tę. tak szeroko zaokrągloną,

wiać się niepokojąco kierownikom polityki przymierzu; układ 
francuskiej. Clemenceau, jak zawsze, szukał ’ rw''
własnych dróg i sjiosobów. W pierwszych za

Cl Zir aille b.Jlll lid
cych i starał się dojść z nimi do porozumie­
nia. Ale nie wahał się używać i środjców naj- 
ostrzejszycn. W Draveil i w Villeneuve ^amt- 

, Georges polała się krew. Rząd zaczął wglądać 
w robotę Bourse de Travail. W Izbie posłów 
rozpętała się ostra walka socjalistów przeciw 
Clemenceau, który swą nieubłaganie trzeźwą

Katserlicbe Post

bawiącego także co roku w Marienbadzie. były 
jedną z oznak ścisłej współpracy. Stojąc na 
gruncie tak wzmocnionym. Clemenceau stanów 
cza ręką imał się trudności w Marokko, gdzie 
narazić dokonywała się międzynarodowa pró­
ba sil. W roku 1907, w odpowiedzi na zamor­
dowanie kilku robotników europejskich, woj­

sko francuskie wkrocz? bez wahania do Casa- 
blanca, a Niemcy nie sprzeciw™ r<î s;ę. w r 
1908, po zatargu kilku żołnierzy z 
étrangère, przeważnie przynależnych fewaij 
do państwa niemieckiego, oraz konsula nie 
miękkiego z władzami francuskiemi w Casa* 
blanca. sprawa idzie pod sad .w°4®""y* 
orzeczenie wypada korzystnie dla Erancm 
Od nastroju za Rouviera, gdy usuwano Del- 
cassé'go do nastroju za Clemenceau, gdy- usa*dîïioS ,°ę w »takkko. znua-a W« “'’““T 
jąca i dobrze zdawano sobie z tego sprawę A-e

^Gabinet Clemenceau, coraz silniej stojąc w 
Parlamencie i w kraju, trwał dłużej niz jaki* 
kołwiek inny. Po trzech zgorą latach od wen 
ścia Clemenceau w skład rządu, w Rozprawie 
Izbv posłów o marynarce, przy mewielkiei li­
czbie obecnych, wniosek przyjęty przez rząd, 
przeciw któremu zwrócił się wówczas ^e,cass^> 
nie uzA-skał większości, głównie dla 
Clemenceau przenjńwial tak, jakby chcial zra 
cić sobie a nie zjednać posłów. 
wówczas, że inne gabinety upadały bo obalR 
je Clemenceau, a gdy na lego gabinet me było 
pogromcy, obalił się także on sam. Było to W
liPCClemeńceau, zdobywszy dziś życzliwość 1 
uznanie, pomyślał o odpoczynku. yjechal 
w tvm czasie do Amervki Południosyej, aby 
zwiedzić ja, podobnie jak w młodości bvt w 
sïanaeh Zjednoczonych, a z podróży tej wysy* 
lał listy, które zlozvîv się na książkę. Na krot- 

„„„„ „cdoMinł dziennikarstwa i zywszegaki czas zaniechał dziennikąrstw: 
udziału w pracach parlamentarnych.

Stanisław StrońskŁ 

(Dokończenie nastąpi)
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